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Przedpłata 
na „Głos Narodu" wynosi 
ma prowinoji: miesięcznie 
kor. 8-70. W państwie nie- 
mieckiem kwartalnie: 10 
koron. W innych państwach 
kwartalnie koron 18—. 
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ŻAKOSTWO. 


Nie kady kto ma wielką brodę, jest wielkim poli- 
tykiem. — Dr Greas i dr Derschatta u dr Eórbe- 
de. — Crem grozili i jską dcstsli odpowiedź — Tru- 
dno się s dimś sgcdzió, kto nigdy nie chce ustąpić. 
Siedm lat rwarnowanych s winy Niemców. — Niem- 
ecm systejachim brehuje smysłu politycznego. — Za 
miest działania greźby 1 abargi. — Psóstwo musi 
się oprzeć aa Ianych ś4ywiołach) 

Nasz korespondent wiedeński (X/m.) pisze: 

Rudy pan Gross, który s racji swojej wiel- 
kiej brody uważa się za wielkiego polityka, i dr 
Dorschatta sjawili się w sobotę popołudniu u 
prezesa ministrów, by mu postawić bardzo sna- 
mienne żądanie. Oświadczyli, że Niemcy są w 
ogóle niezadowoleni s polityki gabinetu w spra- 
wach narodowych. Ssczególniej nie podoba się 
im rałożenie klas równoległych polskich i eze- 
akich w seminarjach nauesycielskich męskich w 
Cieszynie it Opawie. Wymagają satem, by rząd 
zniósł własne rozporządzenie i owe klasy, już w 
zasadzie zorganizowane, skasował. W przeciwnym 
razie lewica niemiecka ohwyci się taktyki opo- 
sycyjnej wobec gabinetu. 

A te w stosnnksch parlamentarnych anstrja- 
ekich doby ostatniej od opozycji tylko pół kroku 
do obstrukcji, przeto grożenie przes Niemców 
eposycją równa się niemal zapowiedzi obstrukejł. 

Dr . Koerber przypomniał ironicznie obu wy- 
ałannikom lewicy niemieckiej, że Niemcy syste- 
matycznie opiersją się znkładanin jakichkolwiek 
instytutów szkolnych dła Słowian. Wylieczył im 
szereg przykładów, jak poprzednio technikę cze- 
ską na Morawach, a teraz uniwersytet czeski w 
tymże kraju. Ba! nawet chęć założenia nowego 
gimnazjum czeskiego lub słoweńskiego Niemcy 
malują zawsze jako klęskę zagrożonej niemcezy- 
zay. Rząd nie może uważsć takich sapatrywań 
za słuszne, nie może zatem według nich postę: 
pować. Dlatego też wydanego rozporządzenia w 
aprawie klas równoległych na Śląsku nie cofnie, 
ponieważ takie rosporządzenie uważa za trafne. 

Obaj politycy niemieccy oŚwiadezyli, że o- 
trzymane wyjaśnienie ich nie sadawalnis i z gro- 
Źbą na ustach opuścili salon ministerjsiny. 

Boże miły, jak te podwójnie świat się ma- 
luje w głowach niemieckich ! 

Gdy chodzi o życzenia czeskie, o Ładosyćn- 
asynienie za zniesione na jesieni 1899 r. rospo- 
rządzenia jęsykowe czeskie, wówesas Niemcy i 
w parlamencie i w prasie wcłają chórem: 

— Rząd nie może ustąpić wobec obstrukcji 
eseskiej. Byłaby to kapitulacja wobec mniejszo- 
ści! Taka kapitulscja wywraca na opak wssy- 
stkie zasady parlamentary: mu. 

Pięknie! Skoro przecież rząd, stosując usta- 
wy istniejące, wyda rozporządzenie, dla egoizmu 
aiemieckiego niewygodne, natychmiast Niemcy 
grozić zacsynają opozycją i obstrukcją. A prze- 
oleg i oni tworzą w państwie mniejszość, która 
mie może narzucać swojej woli większości i po- 
trafi zdobyć wpływ na sprawy całego państwa 
jedynie na mocy kompromisu. Lecz o kompromi- 
sie trudno mówić tam, gdzie — jak zasnaczył 
naczelnik rrądu — Niemey protestują stale i 
wszędzie przeciwko wszystkiemu, co wypływa z 
ką poręczających Słowianom równouprawnie- 

6. — 


Brak pojednawczości nie może tworsyć fan- 
damentu polityki państwowej. Kto nie umie u- 
stąpić w sprawach drugorzędnych by w zamian 
za to zapewnić sobie wpływ na przebieg kwe- 

j pierwszorsędnych, ten całe życie spędsi 
ma bespłodnem kiwaniu palcem w bucie. Chaos 
parlamentarny trwa jot rok siódmy, gdyż kró- 
tka przerwa 1901—1902 r. nie wchodzi w ra- 
ehubę. Niemcy mieli i czas i sposobność poka- 
zać, że są żtywiułem poważnym, bes którego w 
wszelkich rachubach politycznych niepodobna się 
obyś. Nieco umiarkowanie z ich strony, srobie- 
mie drugorzędnych ustępstw Czechom (n. p. sgo- 
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da na drngi aniwersytet czeski), pezsiwsza posta- 
wa wobec Polaków (n. p. zgoda na szereg u- 
stępstw ekonomiernych, dla nes niesbędnych), 
a byłaby po upadku hr. Than- wytworzyła się 
koalicyjna większość polsko- ni: miecko-ćseska. 

Ta większość, złożona z żywiołów politycznie 
wytrawnych, zdołałaby uczynić zadosyć wszyst- 
kim usprawiedliwionym koniecznościom pafństwo- 
wym i przeprowadsić szereg reform społecznych 
i ekonomiesnych. 

Jakże się sachowsii Niemcy ? Nie wystaresy- 
ło im odwcłanie rosporządseń językowych | Za- 
pragnęli Czechów poniżyć, chcieli narzucić jęsyk 
państwowy niemiecki Słowianom Anstrji, rospo- 
częłi dsiką hecę antykatolicką w Izbie poselskiej, 
postawili sazadę, że nie bez ich poswolenis w 
państwie stać się nie może, a na nie nie chcieli 
przyswolić, wreszcie głosowali przeciwko wszyst- 
kim koniecznościom państwowym i w Radsie 
państwa i w delegacjach. Słowem ssznaczyli, że 
nie są czynnikiem, na którym dałoby się oprzeć 
politykę państwową. I gdy sfery kierujące, smn- 
ssone tym faktem, zaczęły teras szukać bliższego 
oparcia o grupy dawnej prawicy, Niemcy, sa- 
miast spostrzeds błąd, ograniesają się snowu do 
żakowskich pogróżek | uskarżeń. Taka taktyka 
znowu ich doprowadzi do rozesaroweń. 


WOJNA. 


Ofenzywa Kuropatkina. 

Telegramy nasze poranne doniosły, że jene- 
rał Kuropatkin „otrzymał rozkaz rospoczęcia o- 
fensywy i stoczenia decydującej bitwy“. Z in- 
pych, zupełnie pewnych źródeł otrsymujemy wia- 
domość, że naczelny wódz rosyjski otrzymał te- 
legrem od cesarza Mikołaja II, w którym car 
sapytuje go, dlaczego armja rosyjska, chociaż 
wejsc ciągle świeżymi posiłkami, ciągle 
się cofa. 

Kuropatkin odpow'edsiał bardso długim, sscze- 
gółowo motywowsnym telegrafńicsnym raportem, 
w którym powiada: żołnierz rosyjski wyczerpa- 
ny jest z sił przes znużenie i upały; niemożli- 
wem jest manewrowanie wojskami rosyjskiemi 
na terenie górzystym; żołniers syberyjski jest 
ciężki 1 po górach chodzić nie umie ; nadto dźwi- 
gać musi na plecach zbyt wiele ciężkich przed- 
miotów, które mu nie pozwalają swobodnie się 
poruBsać, 

Żołnierz saś japoński posiada kulisów, prze- 
wożących należne mu bagaże na małych wó- 
xkach ; jest niewysoki, lekki, dobrze zbudowany, 
odpowiednio odżywiany 1 przyzwyerajony do dra- 
pania się po górach. 

Rosjanie przytem posbawieni są górskiej arty- 
lerji. Ta, którą posiadają, jest sa ciężka. Zma- 
seni są nieraz porzncać armaty, których poru- 
szyć nie są w stanie. Jenerał Kuropatkin pro- 
testuje przeciw nadsyłaniu mu rezerwistów, li- 
czących po lat 35 1 40, gdyż są za starzy i 
szybko chodsić nie mogą, a natomiast prosi o 
przysłanie mu ludzt młodych. 

Pomimo tego raportu ear pragnie, saby jene- 
ral Kuropstkin przeszedł do ofenzywy, więe po- 
sunięcie sił rosyjskich naprzód jest postano- 
wione. 

Petersburski korespondent Echo de Paris, 
swykile doskonale poinformowany prsez sztab je- 
neralny rosyjski, omawiając to sarządzenie cara, 
donesi, że Kuropatkin obejmie sam naczelne do- 
wództwe nad rozyjskiemi wojskami południowe- 
mi i po stałem kilkodniowem cofaniu się, uderzy 
na jenersłów : Nodzu i Okn. Równódolsie wy 
dał polecenie jenerałowi Kuczewskiemu, dowódzey 
X korpusu i jenerałowi baronowi Bilderling, do- 
wódscy XVII korpusu, żeby powstreymywali je- 
nerała Kurokiego. 

Korespcndent wymienionego dsiennika wyraża 
mniemanie, że ta skombinowsna akcja — jeko 
zbyt spóźniona — na nie się prsydeć nie może. 
Sądzi nawet, że zakończy się podobną jsk pod 


Rek XIL 


Wafanku klęską, którą wywołały takte bezpo- 
średnie roskazy cara, przysłane z Petersburga. 
Ucieczka Rosjanina z niewoli japońskiej. 

I. Podajemy tu streszczenie interesującego 
opowiadania, przesłanego do jednego z dzienni- 
ków paryskich, przez atałego jege korespondenta 
x Niszy, 
„Wstępuję dość esęsto — pisze on — do 
„Ajencji franko-rosyjskiej*, pozostającej pod dy- 
rekcją Roranowa. Oddając mu wczoraj wieytę, 
zastałem u niego żołnierza rosyjskiego, któremu 
udało się sbiedz s niewoli japońskiej. Dsiwnem 
jest doprawdy, jakim sposobem prosty „sołdat*, 
nie władający żadnym innym, prócs awego, ję- 
sykiem, mópł odbyć w wsględnie krótkim esą- 
sie, tak długą podróż, z Szikoku do Marsylji, do 
której dotarł w końcu lipca. — Młody esłowiek: 
opowiedział nam swoje przygody wcale szczegó- 
łowo. Jakkolwiek opowiadanie jego świadczyło 
o wrodsonej mu naiwności i braku wszelkiego 
wykształcenia, wspólnej cechy wszystkiech pod- 
danych rosyjskich chłopskiego pochodzenia, wy- 
dało mi się bardzo interesującem, a nawet do 
pewnego stopnia „rnamiennem*, dlatego je wam 
posyłam. 

— Prsychdsę z Mersylji — powiedział, — 
Szedłem dni estery. Dotarłszy do Niszy, udałem 
się wprost do konsulatu rosyjskiego. Zastałem tam 
dwóch nrzędników, którzy rażądali odemnie świa- 
dectw i papierów. Pokazałem im bilet, udzielony 
mi przes konsula w Marsylji. Nie mam żadnego 
innego dokumentu. Musieli być widocsnie bardzo 
zajęci, bo mnie napędsili, radsąc, bym się udał 
do pana. Przechodząc, wstąpiłem do cerkwi ro- 
syjskiej. Tam mi powiedziano, że popa teraz nie 
ma, 8 nikt pemocy udzielić mi nie chciał. — 
Przyszedłem wówczas do pana— rzekł, zwraca- 
jąc się do dyrektora Rosanowa. 

Ten wskasał wu krsesło, na którem młody 
esłowiek usiadł, kładąc równocześnie na stole ol- 
brzymi, szary kapelusz formy tyrolskiej. Twarz 
jego dotąd na wpół zakryta, ukazała się w peł- 
nem świetle. Jeśli w swej nieswykłej i wzrusza- 
jącej cdyssei opierał się skutecznie zmęczeniu i 
trudom, nie uchronił przecież lic swoich od żarn 
płomieni słonecznych. Twarz miał zupełnie spa- 
long, tak czarną prawie, jak włosy. Tylko białe 
zęby wyszczersały Bię s niej jak wilcze. Ubra- 
nie swe nabył w Nagasaki. Składało się ono 
z grubej marynarki, z czarnych, mocno wytar- 
tych spodni i trzewików, nabitych gwoździami, 
które prawdopodobnie musiały być niegdyś bu- 
təmi. Opiera? się na kiju, który gdsieś wyrwał 
po drodze. Pot spływał mn po licach, a odzież 
jego pokrywał gruby pokład kursu. Nieszczęśli- 
wy był straszliwie głodny. Poprosiłem o poswo- 
lenie sefondowania mu śniadania, a gdy je o- 
trsymałem, sabrałem x sobą „Bołdata* do jadło- 
dajai, w której żadne niedyskretne ucho, rormo- 
wy naszej wysłnchać nie mogło. 

Zowie się on Sergjuss Władymirowicz Bel- 
wigo. (Kcrespondent musiał się przesłyszeć. Tak 
Rosjanin, chłop, nie może się nazywać ) Urodził 
się w gubernji Kntajskiej, w powiecie konienskim, 
w dniu 23 września, 1879 roku. Zaliesono go do 
drugiego smoleńskiego pułku jazdy, imienia ce- 
sarea Aleksandra III (szwadron pierwszy, czwar- 
ty plnton, numer matrykularny 99). Jest pro- 
stakiem, więc s prostotą opowiadał mi bolesne 
epizody wojenne, które przeżył. Nie umie rosu- 
mować, ani komentować. Gdy go naciskam py- 
taniami, odpowiada: „Żołnierze mówią tak i tak“. 
Czuć, że Belwigo wypowiada, mniemanie wszy- 
stkich swoich towarzyszy, wysłanych na wojnę. 
Ale po chwili, dodaje o tymże samym przedmio- 
cie: „Panowie oficerowie myślą inaczej, to jest 
tak i tek“. Wylicza mi swoich przełożonych: 
pułkownik zowie się Dziewi(?), rotmistrz Zan- 
kow, a porucznik Pawłow. On sam sajmował już 
pewne hierarchiesne stanowisko. Był brygadje- 
Tem. 

Pytam, jakie cierpienia znosił. Odpowiada 
Bsczerze : „chłód i głód*. Zimno dokuczyło mu 
nejstraszłtwiej w Czasie przejazdu przez Syberję, 
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mrós bowiem dochodsił 30° niżej zera. Żeby się 
nie udusić — pakowano ich bowiem po 40 do 
jednego wagonu — masieli ciągle okna otwie- 
rać. A I głodu także zaznał niemało, żywiono 
ich bowiem w Syberji bardzo źle i skąpo. Jak 
wszyscy Żołnierze rosyjscy nie wiedział dokąd 
go włedza pędzi. 

— Nie znaliśmy wcale krajów — powtarzał 
często — przes które przechodziliśmy, lab prze- 
jeżdżsii. Nie dano nam ani kart geogrefisznych, 
ani kalendarzy. 

Gdy go wzięto do niewoli, zanważył, że każ- 
dy żołnierz japoński ma mełą mapkę, poswala- 
jącą mu doskonale orjentować się w drodze. On 
saó wiedsiał tylko, że pułk jego należy do trsy- 
nastego korpnsn armji, dowodzonego przez jene- 
rała Rehbindra (?) Brał ndział w wielu utarez- 
kach; szczególuie w walkach przednich straży. 
Pułk drngi miał przedewszystkiem dostarczać 
wywiedowców dla nocnych patroli. Dwustu, do 
trzystu jeźdźców wyraszało swykie s obosn w 
partjseh, złożonych z dziesięcin do dwanasta la- 
dzi, w różnych kiernnkach, na odległość mniej 
więcej dziesięcia do dwanastu wiorst. Po takiej 
wycieczce wracali, żeby sdać sprawę s tego, co 
widzieli. Głdy w czasie spełniania swojej misji 
dostrzegli nieprzyjaciela, obowiązani byli wysłać 
z wiadomością o tem jednego kawalerzystę do 
obozu. Poczem przychodziło zwykle do walki. 

— Japończycy — mówił Belwigo — zmnscali 
nas swykle do cofnięcia się. Dłażej od kwadran- 
sa nie wytrzymaliśmy w ognin. Streeley z nich 
wyborni. Wystreelaliby nas wszystkich gdybyś- 
my im dotrzymywali krokn. W ciągu czasa, w 
którym położyliśmy im dwóch, trzech ladei, oni 
ubili nam sta. 

Dygresja o strzelanin skłania mego narratora, 

do wyrażenia zachwytu dla dzisł japońskich. 
Zenważył, że armaty przeciwników są o wiele 
łepsze od rosyjskich. 
.  — Biją eelniej i na dalszą metę, a jakie 
lekkie! Trzy koniki ciągną je bez trada, gdy 
do poruszenia nzs:ych s miejsca sześciu koni 
potrzeba. 

Zapytałem młodego żołnierza, czy był kiedy 
raniony. 

— Nigdy! — odparł. — Ale straciłem naj. 
lepszego s moich przyjaciół, którego kochsłem 
jak brata. Gdy wrócę do Rosji, adam się do je- 
go ojca, aby mn śmierć drnha swego opowie- 
dzieć. Ale nejprzód odwiedzę moich własnych 
rodziców, do których pisałem z Port-Said... 

Cheiałem się dowiedsiać, eo biadny aołdat 
myśli o dowódzeach armji rosyjskiej, ale Bslwi 
go widział jenerała Kuropatkina raz tylko, w 
chwili, gdy pułk stanął w Mandżarji. Nazzelny 
wódz odbył przegląd w żwawem tempie, potem, 
zupełnie obojętny, oddalił się zamientwszy zale- 
dwie słów parę z oficerami. Co usłyszawszy, sa- 
dałem Sergjaszowi Władymirowiezowi zapytanie: 
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— Co myślą ofieerowie wasi o saxończeniu 
wojny ?. 

— Z3 wygramy. 

— A żołnierze? 

— Że przegramy. 

Odpowiedzi jeg» nosiły na sobis znamiona 
wielkiej szezerości, połątzonej z znpełuą naiwno- 
ścią i dla tego może właśnie sastngują na sano- 
towanie. Odbijała się w nich dussa rosyjskiego 
chłopa. 

Poczsm brygadjer dragiego smoleńskiego pał: 
ku jazdy w następnjąsy sposób mi opowiedział 
wzięcie swoje do niewoli. 

— W dziesięciu kawalerzystów wyrassyliśmy 
około północy na zwiady. O dragiej nad ranem, 
gdy nam się zdawało, żs nie minęliśmy jeszcze 
łańcacha wysuniętych naprzód wart naszych, sna- 
leżtiśmy się bardzo blisko Japończyków. Pewni, 
że mamy do czynienia z naszymi szyldwachami, 
zawołaliśmy: „Kto ideie?“ — „Swoi“, — odpo- 
wiedziano nam po rosyjska. Tymczasem, to byli 
Japończycy. Ufai i pewni siebie, posuwaliśmy 
się ciągle dalej. A jednak każdy nast krok prey- 
bliżał nas do zasadzki. Mogła być trzacia, gdy 
nagle posłyszalismy za sobą gwizdaięcie, będące 
sygnałem wojskowym neszych wrogów. Zsapóźn) 
było uciekać. Dwieście, do trzystu ladei, leżą: 
cych na ziemi, podniosło się niespodzianie przed 
nami. „Poddajeie się — kreyknęli — inaczej bo- 
wiem zginęliśzie*. Poddaliśmy się. Japończycy, 
otaczający nas zewsząd, broń nam odebrali, nie 
kazali nam jednak zasiadać z koni. Powiedli nas 
do miejscowości, oddalonej od ponktn, gdzie nas 
njęto, o jaką godzinę drogi*. Żabyście się nie 
nadsili — rzekł ish dowódsea — vostaraliśmy 
się o towarsystwo dla was. „Znaleźliśmy się w 
kole, złożonem ze sta pięćdsiesięcin kolegów, 
wziętych nieco weseśniej od nas. Byli to sami 
żołnierze; ani jednego ofiera. Nakarmiono nss 
natychmiast. Pożeraliśmy po dłeglm poście do- 
skonale przyrządzoną rybę suszoną, cey Wędzo- 
ną. Ze wschodem słońca, udaliśmy się z Japoń- 
esykami dalej... przed siebie“. (Dok. nast.) 


Nasz przemyst ma zachodnich kresach. 


l Fabryka cemeatu w Szczakowie 


A czy Znasz ty bracie młody 
Twojej ziemi bujne płody? 
W. Pol. 


Jedną z najzgnbniejszych wad naszych jeit, 
przecenianie wszystkezo co obce, a lekceważenie 
tego, co swojskie , enoóby to ostatnie w rzeczy 
samej było nieporównanie lepsze i tańsze od rze- 
czy z zagranięy sprowsdzonych. Tak n. p. bibuł- 
ki cygaretowe z Sassowa, lepsze nam się wyda- 
ją z zagraniczną etykietą, koniak, smakuje lepiej 
s marką franeuską chociaż Francji nie widział, 
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drobna zabawka dztesinna ładniejszą. gdy BA 
niej wybita firma paryska lab wiedeńska. Daje- 
my się chwytać na zagraniczną markę, jak pta- 
kt na lep, eo nie przesskadza w rzucania okrą- 
głych frazesów o stworzenia i popierania pres. 
mysla krajowego. urząduanin w tym celn sgro- 
madzeń i wypowiadania szamuych mówek. 

Obey, mąlrzejsi od nas, wykupują prodaktą 
naszego prsemysła, 8 saopatrzywszy je swoją 
marką, sprzedają je n nag s grabym zyskiem. 
Jakież nieobliczone straty materjalne dla kraju 
ta nieoględność nasza przyaosi! Starżymy się 
na nędzę ekonomiezną, a wysyłamy corocznie za 
granicę miljony, które pozostając u nas przycsy» 
niłyby się do podniesienia przemysłu krajowego, 
dałyby zarobek teoa emigrającym na obesy- 
znę, atałyby się źródłem dobrobyta ! 

W csom szukać przyczyny tej nieoględności ? 
Po ezęśsi w zsapełnej nieznajomości naszego prze- 
mysła krajowego, bo ze smutkiem przyznać wy- 
pada, że niejaden sna obeenie lepiej Koreę, nit 
własną ojetysnę; a po części w braka prawdzi- 
wego obywatelskiego poceueia, jakiem odenacza- 
ją się inne narody, a które to poczacie nakazu- 
je, choćby nawet lichsse od zagranicznych, ale 
swojskie wyroby nabywać, aby nie ubożyć kraju, 
wspierać rodelnny przemysł i rodakom swoim da- 
wać zarobek. 

Wychodzą: z tego punkta zapatrywania po- 
staowiłera zasnajomić szerszą pabliezność s nie- 
któremi gałęsiami naszezo przemysła. Krótka 
wzmianka w namerze czerwcoweg) Głosu Naro- 
du o fabrykach cemeatu w Szezakowie sktoalła 
mię do zwiedzenia tej fabryki 1 eplsaala jej. — 
Właściwie mówiąc fabryka ta snajdaje się na 
terytorjam gminy Ciężkowice w powiesie chrzą- 
nowskim taż przy Jaworznie i Szczakowie, że 
jednak poczta, stasja kolejowa jest w taj osta- 
tniej miejscowości, przet? od niej przybrała na- 
zwisko. 

Leży ona w najbiedniejszym sakątka Galicji. 
Dojeżdżsją* do Scczakowy spostrzega się eoras 
więcej piaszczyste i mniej urodzajne pola, miej- 
scami egte obszary litezn, lotnego piaskn bor 
wszelkiej wegetacji. — Na tymto jakby z Saka- 
ry przeniesionym skrawku ziem! rozwinął się bo- 
gaty przemysł, dający setkom rodzin dobry saro- 
bek i sposób do życia, — jema eawdzięsca Szcza- 
kowa rogwój swój i wygląd miasteczka. Ka pół- 
nocy i zachodowi piaszczysta równina tn i ów- 
dzie lasami sosnowymi okryta, ka południowi 
wzgórza wapienne, miejscami dolomitowe « po- 
kładami glinki. — Bliszość graniey rosyjskiej i 
pruskiej tulsież połączenie Kolejowe tak s sa- 
granicą jak Galicją wpłynęły nie mało na rozwój 
różnych gałęzi przemysłu. 

Zdala jaż widać dymy unoszące się nad fa. 
bryką cementu. — Fabryka stanowi prawdziwą 
oazę wśród piasków. Laskami otoczony tuż nad 
potokiem Łużnikiem leży kompleks zabndowak 


Hough Conway. 


W OBJĘCIACH NOCY, 


Przekład z angielskiego H. S. 


32 (Ciąg dalszy). 

Naraz zwrócił się ku mnie, 

— Powiedz mi pan, w jaki sposób dowie- 
działeś się o tem wszystkiem ? Teresa wpierw 


byłaby nmarłe zanimby mnie wydała. Petriche 
umarł, umarł, jak mówiłem, farjatem. 
Z tych słów ostatnich zrozumiałem, że Pe- 


triche był tą trzecią osobistcśsią, o której Pau- 
lina wspominała w gorączce. 

.  — Czyżby Macari satem, ten podwójny zdraj- 
ta? Nie, ponieważ on był sabójes. Takie wy- 
snsnie pokrzyżowałoby wszystkie jego plany. 
Powiedz pan, przes litość, w jaki sposób o tem 
się dowiedziałeś ? 

— Powiem pana wszystko — odpowiedzia- 
łem — pod warunkiem, że dass słowo honorn, 
iż odpowiess wyczerpująco 1 szczerze na moje 
py tania. 

Użmiechnął się gorzko. 

— Zapominasz o mojem położenin, 
Vanghan, gdy mówisz o moim „honorze*. 
niech tak będzie, daję słowo honorn. 

Wtedy opowiedsiałem jak mogłem najswię- 
źżlej, o wszystkiem ; powiedziałem, że Panlina 
„była na drodze do nzdrowienia, że w następstwie 
nowego zjawiska, stałem się dla niej zapełnie 
obcym. 

— Chyba, że odpowiedź pana będzie taka 
jak się spodziewam; — dodałem — w przeci- 
wnym razie postanowiłem jaż: nigdy więcej ona 
i ja, nie będziemy się widzieli. 

— Gdybym mógł zrobić ceośkolwiek dla od- 
kupienia... — odpowiedział s żywością. 

— Powiedz pan tylko prawdę. Posłuchaj : 
Mordercy, twemu wspólnikowi, rsuciłem w twarz 
jego zbrodnię. Tak samo jak pan, nie prseczył 
ej lecs ją usprawiedliwiał. 


panie 
Lecz 


W7 jaki sposób? — zawołał Ceneri z nej 
wyższą ciekawością. 

Chodziłem ehwilę. Utkwiłem wsrok w twars 
doktora, ażeby pochwycić najmniejscy odcień je- 
go fiejonomji i wyczytać na niej prawdę pewniej- 
seg jeszcze, niż ze słów jego. 

— Macari — rzekłom — twierdzi, że mło- 
dy człowiek został zabity na pana rozkaz, dla- 
tego, że rozkochał Paulinę, a nie chciał się s 
nią ożenić. Prawdę. powiedz mi teraz prawdę! 

Krzycsałem ostatnie słowa; Ceneri, przeci- 
wnuie, napokoił się zupełnie: 

— Ta ofiara — rzekł głosem pewnym — ten 
młody człowiek prsebity sztyletem Macari'ogo 
był bratem Paalipy, synem mojej siostry... An- 
thony Mareh ! 

„Anthony !“ Słowa Pauliny sadź więcsały mi 
w uszach: „Mój najdroższy, mój piękny An- 
thony !* 


IV. 
Straszne wyznanio. 


Ceneri, po tem wyznania, słapał się za gło- 
wę z wyrazem rozpaczy, 

Osłapiałem ; stałem niernchomy powtarzając 
machinalnie: „Brat Pauliny, Anthony Marsh !* 
Wszelki ślad okrutnego kłamstwa wymyśloneg o 
przez Macarl'ego zatarł się w moim umyśle, laez 
zbrodnia, do której Ceneri przyłożył rękę wy- 
stąpiła za to z eałą ohydą. 

Poswolił zasztyletować bliskiego krewnego, 
syna swojej siostry ! 

Nie, nie mógł nie znaleźć na obronę tego 
morderstwa. Ghoćby go nie postanowił i nie ror- 
kasal, lecz był obecny, pomagał do ukrycia sla- 
dów sabójstwa i, Świeżo jeszeze, czyż nie był 
w stosunkach przyjaznych z mordercą ? 

— Widzę — odezwał stę — eo pan myślisz. 
To bardzo natnralne. Jednak nie jestem tak 
winny jak się wydaję. 

— Najpierw, powiedz mi pan wszystko; pó- 
źniej będzieaz się tłomaczył, jeżeli tłomassenie 
podobnego występku jest możliwe. 


— Nie nie moża wytłomaczyć zabójcy. Co 


do mnie, Bóg wie, że nie pragnąłem śmierci Au- 
thonego. Prawda, on opaścił nas, opuścił sprawę 
ojezyznę, tak jak myśmy ją pojmowali: leez to 
ma przebaczyłem. 

— Sprawę ojezygny! Ojczysną jego ojca by- 
ła Angljs ? > 

Opowiedz mi pan tę straszną historję. 

Opowiedział. Przex litość na człowieka żała- 
jącego przeszłości, nie powtórzę słów jego; gdyż 
słowa te, nie s jego ast wychodzące, wydałyby 
się simae. W jego oczach, dla sprawy sjedno- 
czenia Włoch, każda broń s:awała się dobrą, 
każda zbrodn a do przebaczenia. 

Ou tjego s.ostra pochodzili s uezctwej ro- 
dztny Średniej klasy, nte se szlachty, jak ntrsy- 
mywał Macari. Ceneri otrzymał dobre wycho- 
wanie i został doktorem. Siostra jego, po której 
Panlina odziedziczyła wielką piękność , wiodła 
życie bardzo smutne, gdyż, idąc sa przykładem 
brata, nie chełała przyjąć udziałn w żadnej prsy- 
jemności, dopóki Aastrjscy panowali. Byłaby de 
śmierei pozostała smntną, gdyby nie pewien An- 
glik, który zdobył jej serce, ożenił zię z nią 1 
wywiózł do Anglji. 

March był bardzo bogaty. Przez kilka lat 
żyli ssecęśliwie; mieli dwoje dzieci, syna i cór- 
kę. Syn miał lat dwanaście, a córka driesięć, 
kiedy ojciec nmarł. Wdowa, jedyna spadkobier- 
csyni ogromnego majątka, powróciłe do kraju 
rodzinnego. 

Siostra kochała bardzo brata, starszego od 
niej o lat kilka. Powróciwszy d> Włoch zastała 
go doktorem skończonym; pracował, sarabiająć 
dcayć i wiódł życie napozór spokojne. 

Pod tą powierzchnią mieszesańską, ukrywał 
się jednak jeden z najexynniejszych patrjotów 
z pomiędzy tych, którzy pracowali nad sjedno- 
czeniem Włoch. Zaierzył się przed siostrą se 
swoimi wielkimi projektami. Slostra tak samo 
gorąea patrjotka, ezuła się gotową do wszelkich 
poświęceń. 


(Ciąg ibur zastąpi). 
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fabrycznych. i domków robotniczych obejmują- 
sy około 37 hektarów. — Domki robotnieze 
schludne, murowane, baraki dla chorych na cho. 
roby zakaźne z wszelkiemi urządzeniami, kąpiele 
parowe i łazienki dla robotników, strażnica po- 
żarna — wszystko to urządzone nietylko tzysto, 
ale i z pewną wielkomiejską elegancją. 

Fabryka stara się nietylko pod względem 
społecznym, ale i sanitarnym o swych robotni- 
ków; utrzymnje lekarza dla nich, zabezpiecza na 
wypadek kalectwa, sprowadziła wodociągawi do- 
skonałą wodę do picia, daje wielkie dodatki na 
szkoły w Szezakowie i Ciężkowieseh, w tej osta- 
tniej gminie przeważnie jej kosztem staje wspa- 
niala szkoła 4 klasowa. 

Zabudowania obejmują suszarnie, młyny do 
mielenia wapna i gliny, elewatory, piece piąter- 
kowe do wypalania cegiełek, rformowanych g su- 
rowej mąezki cementowej, laboratorja chemiczne 
i megazyny, tudziaż hale dia kotłów i maszyn.— 
Wszystkie oddziały fabryczne rą połączone ze 
sobą, względnie z kamienicłomami kolejką elektry- 
erna, 8 ze stacją Szezakową odnogą koleji pół. 
nocnej, wszystkie wraz z mieszkaniami urzędni- 
ków oświetlone elektrycznie. 

Przedsiębiorstwo jest towarzystwem skcyjnem, 
akcjonarjusze są poddanymi austrjarkimi, w czę- 
ści nawet krajoweami. Jest to bardzo ważną o- 
kolieznością, — wiele bowiem fabryk tak w oko- 
licy tutejszej, jak dalej ku zachodowi tak u nas, 
jek na Śląsku znajduje się w rękach pruskich. — 
Urzędnicy są również krajowcy, 8 ludność nasza 
miejscowa. Towarzystwo zatrudnia obecnie 550 
robotników, którzy pobiersją roesnie 330.000 k. 

Fabrykacja cementu rozpoczęła się w roku 
1885 Bliskość kopalni węgla w Jaworznie, sta- 
cji kolejowej w Szcezakowie, tndzież granicy pru- 
skiej i rosyjskiej, umożliwiły korzystne wyzyska- 
nie obfitych pokładów kamienia wapiennego 1 
glinki, orsz dolomitu. Pierwotna produkcja wy- 
nosiła ledwie 600 wagonów rocznie. Nadzwyczaj 
dobry skład chemiczny tutejstego wapienia i glin- 
ki, a stąd i wyborna dobroć tutejszego cementn 
znalazły wkrótee uznanie. Zapotrzebowanie coraz 
większe skłoniło przedsiębiorców do rozszerzenia 
fabryki do tego stopnia, że dzisiaj roczna pro- 
dlukcja może dochodzić do 10.000 wagonów ce- 
mentu, prócz wapna hydraulicznego i prażonego 
dolomitu, potrzebnego w hatach żelaznych, tak, 
iż snowu okazuje się konieżzna potrzeba powię- 
kszenia zakładu. 

Do odbioreów ssezakowskiego produktu nale- 
żą między innymi: kolej państwowa i północna, 
nasz Wydział krajowy, pierwszorzędne przedsię- 
biorstwa budowlane betonowe w Austro-Węgrzech. 
Poza granicami monarchji naszej ma fabrykat 
szczakowski odbiorców w Rosji, Balgarji i Ru- 
muuji, dostareza również więkssych dostaw 
de Chin i Meksyku. 

Gdy więc cement tutejszy jest wyborowej ja- 
kości, nadaje się do wszelkich robót, jak: mu- 
rów, fandamentów, wypraw, cokołów i betono- 
wal na powietrzu i wodzie, gdy zupełnie doró- 
wnywa cementowi angielskiemu i dlatego zdoby- 
wa sobie rynki zaeurcpejskie, przeto w krsja 
naszym powinien on znaleźć powszechne wzięcie, 
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tem więcej, że pochodzi z fabryki krajowej, rę- 
kami naszych robotników wyprodukowany i na- 
ssemu ludowi zarobku przysparzejący. L. Re. 


Gurique, Kurowski, czy Kuroki ? 


Rekapiiulacja. 

Swojego czasu paryskie pismo Patrie zamie- 
ściło wiadomość, ze jenerał japoński Kuroki po- 
chodzi z rodziny alzacko francuskiej, której na- 
zwisko: Car'que, zasymilowało się w Japonii na: 
Knroki. Wiadomość tę przedrukowsł Berl. Tgbl, 
na eo otrzymał od kuzyna jenersła Kurokiego, 
studenta politechniki w Charlottenburgu, Josike 
Oszimy, list z oświadezeniem, że jego wuj nie 
pochodzi z rodziny francuskiej, leeg polskiej. 

List ten, który Berl. Tagbł, ogłosił w nume- 
rse 382 p. t.: Kuroki ein Pole, kein Francoze, 
w dokładnym przekładzie podaliśmy naszym cey- 
telnikom w tełegramath. 

Zauważyć tu należy, że ta wiadcmość o pol- 
skiem pochodzenia Kurokiego nie była nową. 
Podsły ją pierwsze, zupełnie na serjo i z wielką 
irytacją dzienniki rosyjskie, na podstawie infor- 
macji z Japonji. Wówezas jednak nie brano tego 
doniesienia na serjo, uważając je sa manję ro- 
gyjską upatrywania wszędzie Polaków, tembar- 
dziej, że równocześnie te same dzienniki rosyj- 
skie twierdziły, jakoby jeden z wodzów Chun- 
chutów, Ku-Bi-Ki, był także Polakiem : Kabiekim, 
cą zesłany na Sybir za rozbójstwo, uciekł do 

n. 


Tym razem doniesienie Berl. Tgbl. wywołało 
wrzenie w całej prasie polskiej. Rozpoczęły się 
komentowania, oraz analisa tej wiadomości i oka- 
zało się, że-— jak podał Dziennik Berliński — 
w wojsku polskiem, z8 czasów panowania cesarza 
Mikołaja I-go, służyło czterech Kurowskich: Ja- 
kób — podporueznik 6 go p. p. linjowej, Onu- 
fry — porucznik 1-go pułkn strzelców konnych, 
Jan — w dyrekcji artyłerji twierdzy Modlina 
(dzisiejszego Nowogeorgiewska, oraz ks. Józef — 
kapelan 7-go p. p. linjowej. 

Ctytelnicy zasypywali redakcję interpelacjami 
i spostrzeżeniami, nie brakło także kombinacji 
na temat: Kuroki a 44. 

Równocześnie kwestja pochodzenia Kurokiego 
weszła na szpalty pism niemieckich i rosyjskich. 
Rozpoczęło się krytyczna badanie doniesienia 
Berl. Tgbl. Niebawem Wien. Allg. Zig. ogłasza 
rozmowę z osobistością, znającą stosnnki japoń- 
skie, jak się zdaje z ambasadorem japońskim, 
który wyraża się, że doniesienie o polskiem po- 
chodzeniu Kurokiego jest tylko dobrym dowet- 
pem, gdyż Karoki pochodzi ze starej rodziny sa- 
murajów, tj. szlachty japońskiej. Sekretarz posel- 
stwa japońskiego w Berlinie, interwiewowany 
w tej sprawie, wyjaśnia, że nie wie wprawdzie 
dokładnie, gdzie nrodził się jenerał Karoki, to 
jednak pewne, że pochodzi on z prowincji ja- 
pońskiej Satsuma, słynnej ojczyzny wielu znako- 
mitych i jaż dziś wsławionych «ficerów japoń- 
skich i na to jego pochodzenie powoływały się 


Wielki król Patacake, 
é (Ciąg dalszy). 

Patacske przywdział już uniform Aleksandra 
Wielkiego, głowę ozdobił hełmem, którego ol- 
brzymia kita ocieniała mu oblicze i z wojskową 
powagą paryskiego gwardsisty municypalnego 
zasiadł za stołem. Minister wojny wszedł i zło- 
żył ukłon wojskowy. 

— Jakie wiadomości przynosi mam pan, je- 
nerale? — zapytał król. 

— Najjsśniejszy panie, wszystko jest w nej- 
lepszym porządku — odparł minister. 

Był to stary żołnierz, o olbrzymiej postawie, 
o poiężnych barach, z obliczem czerwonem jak 
burak. Kwestja kamaszy wojskowych i lakiero- 
wania rzemieni zajmowała już oddawna jego ca- 
łą uwagę. Ściśle biorąc przyznawał, że armaty 
i karabiny :ą do pewnego stopnia potrzebne. 
Ale na razie se ważniejszą uważał automatyczną 
dokładność wojskowych zwrotów i na sekundy 
wyliczony mechanizm kroku paradowego, tej du- 
my okcitshskiej armji. 

— Cey armja jest gotowa do boja? — cią- 
gnal -A = 

— Najjaśniejszy panie, z bronią przy nodze 
czeka twoich rozkazów. ` Baj 
. — Doskonale. Niestety, zdaje się, że długo 
Jeszcze za mego panowania nie będziemy mogli 
sięgać po laury wojenne. Żyjemy w czasach po- 
kojowych i gnuśnych i to jest prawdziwe nie- 
szczęście. Ale powiedz mi pan, słyszałem, te 
młodzi cficerowie ciągle jeszcze robią długi? 

— Najjaśniejszy panie, coś przecież muszą 
robić, a młodość chce wyszumieć. Skoro nasi 
oficerowie nie mogą wygrywać bitew, ryzykują 


ciężsją w mieszczańskich alkowach, a to jest... 

— To jest niemoralne, jenerale | 

— Wiem, że to niemoralne, najjaśniejszy pa- 
nie. Ale jeżeli nasi cfiterowie robią dłagi, to 
każą je płacić swoim kochankom i ich mężom. 
A to przecież, jeżeli chce się na rzeczy patrzeć 
z pewną wyrozamiałością, jest jeszcze jednym 
dowodem, że cnota na końca tryumfuje. Poza- 
tem, szuksją nasi młodzi cficerowie sposobności 
dowiedzenia swej odwagi: skoro który gwałto- 
wnem cięciem szabli rospruje brzuch obrażone- 
mn mężowi, postrach pada ua wszystkich płacą- 
cych podatki. Upijają się też, ale ponieważ pen- 
sja oficerska jest szczupła nie płacą nigdy. W ten 
sposób lad przyzwyczaja się do składania podat- 
ków wojennych. 

— A czy noszą monokl? 

— Monokl i gorset, wasza król. mości. Gor- 
set zastępuje wybornie bohaterski pancerz, a mo- 
nokl jest nowotzestą tarczą ; broni przed zbyte- 
czng poufałością, a nadaja oblicza pogardliwy, 
ale zarazem dostojny Wyraz. 

— Niech ci młodzi ludzie postępują tylko 
tak dalej! Ci przynajmniej ochronieni są przed 
duchem buntu, jak wogóle przed wszelkim du- 
chem. Ale doniesiono mi, że w mojej armji ob- 
jawis się ohydny prąd. Opowiadano mi o pora- 
eznikach literatach, io zbierających obserwacje 
podporacznikach, którzy ośmielają się w swych pi- 
smach sądzić czyny swoich kolegów i nawet te 
pisma drukują. Oficer, który myśli, zniża się 
tem samem dobrowolnie do poziomu zwyczajne- 
go mieszczucha. Czy żadnego e tych łotrów je- 
azeze nie rozstrselano ? 

— Wasza król. mości, to nie jest tak stra- 
sznem. Niestety prawo nie przewidywało podo- 
bnego wypadka i nie ustanowiło rozstrzelania 
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niejednokrotnie pisma japońskie. List zaś Oszimy 
wydał się mu albo figlem, albo mistyfikacją. 

Co się tyczy pochodzenia Kurokiego, to warto 
tutaj przytoczyć opublikowany przez Ruś (Nr 214) 
artykuł M. Szebujewa, który zaprzyjaźniwszy się 
s pozostałym w Petersburgu studentem japoń- 
skim Takaki- Sanem, eo kilka dni publikuje w o- 
wem piśmie prowadzone z nim rozmowy. Osta- 
tnia ieh pogadanka, powtórzona przez Kurjer 
Warszawski z dnia 6-go b. m. w nrze 216 brzmi 
następująco : 

„— Czy to prawda, że Kuroki jest pochodze- 
nia polskiego? — zapytałem. 

— Jest to dla mnie zupełna nowina. Kie- 
dym wyczytał o tem odkryciu w depeszach, sam 
się zaciekawiłem i rozpocząłem poszukiwania w je- 
go życiorysach. Teraz każdy tygodnik, każdy 
dziennik jest przepełniony portretami i życiory- 
sami żyjących i poległych bohaterów. Dnżo, bar- 
dzo dużo artykułów jest poświęconych Nogiemu, 
Jemagacie, Oku, Ojamie. Żywot ich bywa opo- 
wiadany ze wszelkimi szezegółami niemal od 
kolebki. Piszą nietylko o ich rodzicach, ale na- 
wet o piastunkach. Podają szczegółowe biografje 
cjeów bohaterów. Sam tylko życiorys Kurokiego 
zadziwia. 


Nie mam potrzeby mówić, że wszelkich aneg- 
dot z jego życia jest pełao po gazetach, ale... 
żadna biografja nie opiewa, kim byli jego ro- 
dzicel.. Jest to nadzwyczaj dziwne, albowiem, 
powtarzam, życiorysy wszystkich innych mężów 
zaczynają się od wyrarów: „Takiemn a takiemu 
urodził się syn...“ Tutaj zaś podane tylko miej- 
sce, gdzie jakoby Kuroki się urodził: prowineja 
Satsuma, nawiasem mówiąc, ojczyzna marszałka 
Ojamy, ministra marynarki Jamagaty, jenerala 
Oku i sławnego niegdyś wodza powstańców Saj- 
ga i Takamory. U tego właśnie Saejga Kuroki 
spędził jakoby swój wiek pacholęcy. Sajgo był 
również mistrzem Knrokiego i na jego też po- 
moc rachował wielce, kiedy przed 28 laty wy- 
wołał powstanie celem zdobycia Korei. Ale Ku- 
roki nie cheist zdradzić cesarza i nie stanął 
a boku Sajga. Co więcej, wyruszył przeciwko 
swojamu nanczycielowi i mistrzowi, który się 
zbuntował z powodu Korei, o którą teraz Karo- 
ki walczyć musi...“ 


Jeżeli zatem gazety japońskie, interesnjące 
się tak żywo biografją swych bohaterów, nie by- 
ły w stanie zebrać informacji o rodzinie Kuro- 
kiego, czego e pewnością nie omieszkały docho- 
dzić, to widoeznie pochodzenie Karokiego nie 
jest znowu tak wyjsśnione, jak to twierdziły nie- 
które dzienniki. 

Z powodu listu Oszimy rozpoczęto badania 
autentyczności tegoż listu i poszukiwania Oszimy 
na politechnice charlottenburskiej i na uniwer- 
sytecie berlińskim, oraz w kolonji japońskiej w 
Berlinie. Rezultat tych badań ogłosił Dziennik 
Berliński następtjąco: 

Zdaje się, że ktoś zrobił sobie figla i za- 
żartował z Berl. Tagbl. Faktem bowiem jest, że 
na liście studentów politechniki charloitenbur- 
skiej i uniwersytetu berlińskiego nazwisko: Jo- 
sike Oszima wcale nie fizuruje*. 


i przegrywają pray zielonym stoliku. Za to zwy- | w takich razach. Ale w świetnej okcitańskiej 


armji znalazło się tylko coś dwóch czy trzech 
myślących oficerów. Wyreucono ich z armji 
i zamknięto w więzieniu. Armja jest oczyszczo: 
na. Teraz ona ćwiczy, defiluje, komendernje, słu- 
chu, kinie, ale nie myśli. Wszyscy oficerowie 
mogą zupełnie swobodnie oddawać się swoim u- 
lubionym sportom: kartom, kielichom, kobietkom, 
albo awanturom z cywilnymi; żaden zdrajca czy» 
nów ich nie przerobi już na iiteraturę. 

— Ja sam ułożę przykazania dla doskonałe- 
go oficera: nogi do defilowania i do energiczne- 
go zachęcania nazbyt opieszałych rekrutów, ręce 
do sałutowania i trzymania palców na szwie od 
spodał, pierś, co nosi zbroję, i kryje wierne ser- 
ce, usta do wyrzucania komend i przekleństw, 
głowa, by wysoko podniesiona nosiła hełm. Oto 
ideał cficera. 

— Najjaśniejszy panie, tacy oni też są wsey- 
AC a budżet wojskowy rozchodzi się w zupeł- 
ności. 

— To dobrze, jenerale. Jestem zadowolony 
z mojej armji. Zamierzam dobitnie zaznaczyć ró- 
żnieę między wojskowym, 8 cywilnym stanem, 
ogłaszając nieomylność oficerów, począwszy od 
porucznika. 

Jenerał odszedł I podczas, gdy przebierano 
króla w togę i beret rektora okcitańskiego uni- 
werżytetu rozmyślał Patacake: 

— Hw, hm! Moszę ja sam się przekonać i 
na własne oczy zobaczyć! W jednę z najbliż. 
szych nocy zjawię się w pierwszej lepszej ka- 
sarni i każę zatrąbić na alarm. — Zobaczę, czy 
wszystko jest w porządku i czy każdej godziny 
mogę liczyć na moje wojsko! Hm, hm! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Również i | sekretarz poselstwa oselstwa japońskie- | Program nauki oraz bliższych infirmacji udziela | mię od fundamentu wykopano i umaibh nohe 
go w Berlinie nazwiska Oszimy nie znał. 

Na io pojawia się w Gońcu Wielkopolskim na- 
stępnjące doniesienie : 

Otrzymaliśmy od rnanago nam dobrze sta- 
denta politechutki w Charlottenburgu następują” 
ee pismo: 

„Dsiwię się Dziennikowi berl., że nie znalazł 
nazwiska Josike Oazima na liście naszych stu- 
chaczy — może nie umiał szukać. Hospitanta 
Josike Ossima znam z widzenia — jest en na 
wydziale budowy dróg i mostów — rysuje na- 
wet w tejże samej sali, co i ja. O jego pokre- 
wieństwie z Kurokiu słyszałem, ale uważałem 
10 sa blagę; dopiero w gazetach znalazłem stwier- 
dzenie pogłoski, o ile się zdaje prawdziwej. 

Student politechniki w Charlottenburgu". 

Oto rezultaty dotychczasowych badań nad le- 
gendą o polskiem pochodzeniu Kurokiego. Te- 
mat ten nie wyczerpany jeszcze, gdyż nie de: 
mentują one owej legendy, zwłaszcza wobec do- 
niesienia Gońca Wielkopolsk. i legenda rozwieje 
się prawdopodobnie dopiero wtedy. gdy opadliko- 
wanym zostanie odpis „metryki* Karokiego albo 
gdy faktycznie udowodnionem będzie, że Oszima 
nie istnieje. Jeśli jednak Goniec Wielkopolski 
twierdzi, że zna dobrze autora listn, donoszące- 
go o istnienia Oszimy, to niechże przy jego po- 
mocy wyświetli „tajemnicę bytu“ kuzyna jene- 
rała. Ow autor, kolegujący z Oszimą na polite: 
chnice, może przesież bardzo łatwo zawrzeć z nim 
znajomość ; niechże więz o nim coś więcej napi- 
sze, niech poda jego adres i niech go pokaże 
świstu, aby korespondenci dzienników mogli go 
interwiowować. Chyba... że i Goniec Wielkopol- 
ski, pomimo poręczenia ra swego przygodnego 
korespondenta, padł ofiarą bardzo zręcznego figla! 


Od Administracji. 


Giz Szanownych Prenumeratorów, któ- 
rzy przedpłaty za miesiąc Sierpień do 
12 nie nadeślą, następnego numeru już 
nie otrzymają. 


Pp. Prenumeratorów wyjeżdżających na 
wieś lub do kąpiel, upraszamy o nadesła- 
nie 40 hal. za każda zion at dka A 


KRONIKA. 


Kalesdarzyk ksšololay. Dziś wtorek Romana i Emiljana 
męczanników ; wo środę Wawrzyńca i Pauli męczenników. 

Kalendarzyk astrozumiezay. Wschód słońca Ls. o się 
dziś o godz. 4 minat 42, zachód przypada o godz. 7 mi- 
nut 8, długość dnia godzin 14 minut 46. 


| nai 


Kupujsie tylke u Okrześcijnn | 


Zwiedzasie kepałń wiellckich. Daia 18 sierpnia, 
jako w dsień urodzin cesarskich będzie kopalnia soli 
w Wieliszce dla zwiedzających rzęsiśsie oświetlona, 
Zjasd do kopalni rozpocznie się szybem Aroyksięcia 
Radolfs o godzinie pół do 3 po południa. 

Wstęp do kopalni kosztuja 5 korom od osoby — 

z użyciem windy parowej 6 koron. 

Biletów wstępu będzie można nabyć tylko w dniu 
«wiedzania przy kasie przed szyb:m zjazdowym. — 
S„rzedaż biletów wstępu z windą jest ograniczoną. 

Pociąg odchodzi z Krakowa do Wieliczki o go- 
dzinie pół do 2 po południu — z Wieliczki do Kra- 
kowa z powrotem o godzinie 5 minat 45 i o godz. 
10 minnt 10 wieczorem. 

Krajowa szkoła tkaska w Krośnie zawiadamia, 
że już obeonie można zapisywać uczniów na koakurs 
nanki, rozpoczynsjącej się z dniem 1 września. 

Warunki przyjęcia uczniów zwyczajnych są nastę - 

ujące : 
a M Ukończenie z dobrym postępem przynajmniej 
<= ładowej, lnb odpowiednie temu wykształcenie 

w inny sposób nabyte. 

2) Ukończony 14-ty rokżycia i odpowiedałe temu 
rozwinięcie fizyczne. 

Założona w roku 1889 i fundaszem kraju utrzy: 
mywśna, posiada szkoła 43 krosien (warastatów) po- 
prawnych i wszelkie potraebze przybory i narzędzia, 

Szkoła ma na celu przy pomocy nauki teorety- 
cznej i praktycznej kaztałcić młodzież w zawodzie 
tkackim na przodowników (majstrów) i zawodowych 
tzaczy. 

Nauka jest bezpłatną, nadto ctrzymnją uczniowie 
S A pizybory piśmienne, rysuakowe i bsiążki, 

a za prace praktyczne, wykonsn: w salach roboczych, 
pieniężne nagrody. 

Uczałowie nbodzy a pilni, uzyskać mogą zasiłki 
z fusduszów „fazduszów kraja ns kozzta_utrzywnośn. owej mao no nę ot w bieżąnym tozodnin, głoż zias | Ne nognrsolc6 » miągia Braka Jonian Re- na koszta utrzymauja, 


Najgustowniejsze ubrania 


„PŁOŻŚ WAROBU* 


Program wauki oraz blikszych informacji udziela 
zarsąd szkoły. 

Nowy Saez dla pogorzelców Brzeska. W sobotę 
6 b. m. m. urządziło tow. gimn. „Sokół“ festyn w 
parku Jordana ma dochód pogorielców Brzeska. Po- 
goda sprzyjała i festyn udał się doskonale. Konoer- 
towała orkiestra „Harmonji* pod kieruakiem p. kap. 
Walenty. W programie był rej kolarzy, ognie situ- 
czne i różne zabawy. Dochód był znaczny. 

Złote wesele obchodzili w Skrzyszowie pod Tar- 
mowem Jan Kołodziej z żoną Marją. Uroczystość od- 
była się w kościele parafjalnym, gdzie nabożeństwo 
odprawił syn jubilatów, ks. dr Mikołaj Kołodziej, no- 
tarjusz konsystosza książęco kardynalskiego w Krako- 
wie. Na tę rzadką a piękną ursczystość zjawiło się 
wielu księży i inteligencji okołiczaej, a nawet lud, 
choć w dzień roboczy, zjawił się w kościele bardzo 
licznie. 

Egzamia z rachuakowóści państwowej kupiec- 
kiei i ogólnej zdała w namiestnictwie we Lwowie 
p. Ewelina Machówna z Wieliczki. 

Narnaestalk hr. Poteski powrócił dzisiaj popoł 
do Lwowa. 

Sprzedaż Modliszewa w Poznańskiem, o której 
pisaliśmy w sobstaim namerze, jest, jak donosi „Dzien. 
Poza.*, faktem dokonanym. Komisja kolonizacyjna Za- 
garnęła piękny kawał polskiej siemi za pośrednictwem 
Polaka Buińskiego. 

Pozory rzetelnego kupna zachowane były najzu- 
pełniej. 

Właściciel Modliszewa mając w dwóch przypad 
kach, szo8obność sprzedaży dóbr swysh za tę smg 
oeng, za którą następnie sprzedał panu B., cofnął się, 
mie będąc pewnym charakteru kupców. 

Co do Butńskiego był w najlepszej wierze; na myśl 
mu nie przywzło, żaby badsć jego zamiary. Sam Bniń- 
ski zrobił też, przybywszy na mlejsee, dobre wraże- 
nie. 

Wydał się wprawdzie zniemczony, nie tait się, ż: 
z Niemcami oficerami żyć będzie — ale wystąpienie 
jego nosiło cechy uczciwego całowiera. Krotko przed 
tem choist kupić Łopienno od Funcka, więc i ta o- 
koliczność przemawiała za nim, gdyż mógł był Nie- 
miec sprzedać wprost kolonizacji. 

Pieniądze, które sa Modliszewo zapłacił, kazał B. 
zahypotekować natychmias; na imię swej żony (Ro- 
sjanki, z którą, jak ogó nie głoszono, zasszay wsiął 
majątak. 

Sąd wojenay w Warszawie. Pod przewodale- 
twem jenerała Strielnikowa rosposzą! sig 2 b. m. w 
Warszawie sąd wojenny nad dwoma socjalistami, — 
który zabili czterech policjantów w chwili, gdy żan- 
darmerja chajała wtergnąć do tajnej socjalistycznej 
drukarni. O rabójstwo oskarżony był Marcia Kas; raak, 
drukarz, zaś E. Gurtzman, stadent, o pomaganie mu 
do ucieczki. Cała sprawa była w swoim czasie bar- 
dzo głośna i opisywaliśmy ją obszernie. 

Kasprzaka bronił adwokat Stanislaw Patek z War- 
szawy, (łurtzmana zaś zdw. Kijeński i jeden z naj- 
lepszych adwokatów petersburskich Andrejewski. — 
Kama;rzak przyznał się, ża zabił czterech policjantów, 
natómiast zaprzeczył jakoby (łurtzman pomagał mu 
do ucieczki. Tak samo zeznawał Głartaman. 

Rozprawę przerwano ua razie, ponieważ uchwałą 
sądu Kasprzaka oddano ma obserwację do zakładu 
dla obłąkanych w Tworkach. Grurtzman powrósił do 
aroszta ś!edezego. 

Zakopane (Tel) Wozoraj odbyło się o godziale 
9.tej rano uroczyste nabożeństwo załobae za duszę 
é. p. Piotra Chmielowskiego, ucządzone staraniem 
groma słuchaczy i słuchaczek Uniwersytota |lwowskie- 
go. Pobliczzość stawiła się licznie. Zbierano składki 
na grobowiec é. p. Chmielowskiego. 

Wozoraj po połudaiu odbył się bardzo liczny wies 
gości, ma którym pos. Ratowski przedstawiał swój 
snany wniosek w sprawie zniesienia Komisji klima- 
tyczaej, a przekazania wszystkich jej czynności zarzą- 
dowi gmisnema. Po długiej a ożywionej dyskusji, 
oświadczono się prawie jednomyślnie za utrzyma- 
niem Komisji klimatycznej przy równoese- 
snem jej zreorganizowaniu. 


KRAKOW, 9 sierpnia. 

Plelgrzymka do Kalwarji. Na Poorystość Waie- 
bowzięcia N. P. Marji wyrusza w piątsk 12 b. m. 
0 godz. 7 rano po wotywie Bractwo Różańcowe przy 
A 00. Dominikanów. 

Z „Sokoła“. Daia 14 sierpnia b. r. urządza 
„Sokół“ wycieczkę sokolą do Oświęcimia, gdzia od- 
będą się Ćwiczenia gimnastyczae, Oraz uroczysta po- 
Święcenie łodzi tamtejszego oddziała wioślarskiego. 
Zarząd „Sokoła“ wzywa wszystkich druhów pragną. 
cych wsiąść ndzieł w taj wyoieczse, a między inay- 
mi ówicrących, aby się 6) rychlej w kancelarji T». 
warzystwa w godzisach między 6—8 wieczoram 
zgłosili. 

D.uahowic ówiczący niach zgłoszą s ę b:3 .włooznie do 
druha naczelnika, który udcieli biżssych ieísr- 
maojj. 

Na wycieczkę można przywdzisé strój sokołi, 

Budówa gmachu izby haadiawoej I przemysł ę- 
wej zac ne wę ak w bi-żgnym tyzodnin, givi zia: 


Związek krawców 
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mię od fundamentu wykopano i usunięto zupełnie. — 
Jak się przekonane, podczas kopania w miejscu, gdzie 
stanie nowy gmach, był nasyp grubości trzech me- 
trów, a dopiero pod nim grunt. Pod warstwą nasy- 
pu, przeszło metrowej grubości, natrińiono na drogę 
w części brukowaną, która prowadziła widoczn:e o 
strony Bramy Florjańskiej ku Csarnej Wsi. Po pra- 
wej stronie tejże drogi a między Klepsrzem wido- 
camie była sadzawka lub stawek, o czem świadesy 
czaroy muł prses ło metrowej grubości. 

Wystawa metalowa. Urząd popierania przemy- 
słu ministe:jam handlu weźmie udział w Wystawie 
i w tym ceiu wysyła do Krakowa dxić urzędnika a- 
aystenia Wesznitzera. Dyreżtor Fxier przybędzie dc- 
piere na ob:ady jury, w których osobisy udział 
weźmie. 

Wielki fastyn na rzecz pierwszego krakowskiego 
Koła T.S. L. odbędzie się w pierwszą niedsielę prsy- 
sałego miesiącz, d. 4 września rb. Zarząd Koła od- 
był już w tej sprawie kilka posiedzeń i dokłada sta. 
Iah, by zabawa ta wypadła jax najświetniej. 

Pierwsze Koło krakowskie zbudowało polską szkołę 
kresową w Leszozynach i potwsebuje ma pokrycie ko- 
sztów budowy tej sukoły, będącej szańcem artigar- 
mańskiw, jeszcze kilku tysięcy koion, nadto ntrzy- 
muje w Krakowie sskcłę dia dorosłych analfabetów, 
która znakomita wydaje rezultaty, o czem Świadczy 
między innemi pismo Komendanta I korpuso z dais 
15 lipca rb., w którem tenże wyraża Kołn w uajpo- 
ehh baiejszych słowach uznanie za postępy, jazie w 
zakole analfabetów poczym li żołnierze, do niej umę- 
Bzozający. 

Nie wątpimy, iż publiczność 1ksxa zeshue dope- 
módz Koiu w cichej, a owocnej rracy i tłamaym u- 
działem w festynie daia 4 września przyczyni się de 
pomnożenia fonduszów, a tem samem i łatwiejszego 
os'ągnięcia wzniosłych o.lów Koła. - 

Szkoła w ruderze. Naprzaciw tsatra iuż prsy 
kościele św. Krsjża etoi stara rudera, w kiórej nikt 
już nie chciał mieszkać, btórą przeto przeznaczono do 
rozebrania. Obesułie pomalowano ka dom z froniu na 
żółt', a ciasne, ciemne, niemożliwe do wictrzenia m- 
bikacje mają służyć na pomiesz:zenie kilkuset diieci 
szkoły ludowej. 

Jest to wielka odwaga ze strony gminy, że taką 
raderę używa Ba podobny cel, Barażając na niebem. 
pieczeństwo zdrowie kilkuret daieci, zmuszonych de 
przebywania przes większą część dnia w starych zgnie 
łych i spróchniałych murach, pozbawionych światła 
i powietrza. I warto było wysyłać delegatów ne 
konpres hygieny szkolaej do Norymbergi? 

Dziwne święcenie niedzieli. W ubiegłą niedzie- 
lẹ rano na placa Dominikeńazim dwóch robotaików 
miejskich zbierało i wywoził» grusy złożone koło 
studni. Robota zaczęła się wozss rano, A jeszcze o g. 
10 tej widziano robotaików zajętysh tą samą pracą. 
Radzibyómy wiedzieć, z czyjego roskazu to się dziąłe 
i czy mie dało się tej samej roboty wykonnó poprae- 
dniego dnia be gorszącego naruszenia spokoja nie- 
dzielnego spoczynku ? 

Niepórządek w mieście. Ulica Podzamcze na 
przestrzeni od ulicy Grodzkiej aż do ulicy Kaneni- 
czej przedstawia sials obraz najzapełniejszego zanie 
dbania i brudu. Żadaa ulica na Kazimierzu chyba nie 
jest tak zanieczyszozona jak ta część nlicy, którędy 
przecież liczni pizejezdni, zwiedzający Kraków, podą- 
żują na Wawel. Przed koszarami zawase pełno 
słomy, siana i rozmaitysh odpadków, pomieszanych 
z końskim kałem. Tag praod gmichom mieszcząsym 
urząd bezpieczeństwa publicznego i aressta policyjne, 
jest seiek zawsze pałen brudu i ouchną- ych odpły- 
wów, udekorowany trawnikiem, jaki nie dziwiłby ni- 
kogo gdzieś przy karczmie wiejskiej, lnb w galicyj- 
skiem żydowsciem miasteczku, «lo nie w atołecznyre 
grodsie i to tuż pod Wawelem. 

Zderzenie z tramwajam Wozoraj wieczoram wés 
tramwajowy w ulicy wolskiej najechał na fakra 
Nr. 85. Pzzestraszony koń przewrócił się, a woźsica 
Wojciech Banaś wpadł pod kopyta końskie, odnosząo 
tak znzCzne pokaleczenia na głowie, że musieno go 
odwieść d» szpitala Św. Łazarza. 

Arooztowaale defraudanta. Policja krakowska 
aresztowała tutaj Wojciecha Armatysa, urzędnika 
miejsk:ej Kasy osst zędności w Taruowie pod zarza- 
tem przywłaszczenia sobie wkładek pieniężnych. 
Armatys, który zastępując likwidatora Kasy osos- 
dacéoi, dopuścił się dwukrotnie sprzeniewierzoaia, raz 
w sierjnia roku zeszłago, a dragi raz w lutym roku 
bieżącego, raiem w sumie 1008 koron, ulotait się 
do Krakowa, gdzie na doniesienie policji tarnowskiej 
zaaresztował go ajent policyjny p. Karos. 

R- buak. Na urzędnika magistrata p. Jaskulskie- 
go wracającego w niedzielę wieczorem z Dąbia na- 
padł jakiś rzezimieszek, pobił go i wydarł mn zega= 
rek. Dokotawsty tego uciekł. 

Pagllares a kwotą 40 koron w złocie, złożył woxoraj 

w tutejszej dyrekcji policyjnej, Józef Sowa, czeladnik ma- 
md u p. Bialika. Pugilares ten znałazi p. Sowa w bra 
mie doma pod l. 51 przy ul. Florjańskiej. 

śktadki. Na bndowę groty M. B. z Lourdes 
J. E. 6 kor. 

N- narorsolró " miągia B'saska Jeniaa Re» 
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gotowych ubrań 


— 


Kraków, ul. BeN 7, tuż przy Rynku. 


Lwów, Flija plas Halicki 7. 2466 | w kraju wyrobionych. 


wyrabia: 


Nr 220 


wakowicz 2 kor, ursąd pocztowy Boręsa 2 Kor., 
Domasiewics Jan 1 kor., K. Baahidy na kośsiół 
w Brzesku 10 kK., na pogorseleów chrześcjaa w Brze- 
sku 10 kor. 

Na pogorzelców miasta Rozwadowa Domasie= 
wios Jan 1 kor., K. Banhidy na pogorzelców chrze” 
Sojan 10 kor., na kościół 10 kor. 

Na pogorzelców Sokołowa: K, Banhidy 
na pogorzolców chrseńcjaa 10 kor. na kościół 10 k. 


NEKROLOGJA. 
Józefa z Kosterkiewiczów Ritterowa zmarła 


8-go sierpaia w Nowym Sączu. Pogrzeb odbył się 
dzisiaj. 


ETT Ge RZA” a 


Gabryelski kupuje, sprzedaje i najmaje. 
fortepiany, pianina, karmonje i pianele — 


krajowe i zagranięene — nowe i przegrane — 
za gotówkę i na spłaty —- bos salięzki. 


[c W RZĘSY OE na LÓROCE SEA 
Repertuar Operotki lwowskiej w Krakowie, 
Ostatni tydzień pobytu Operetki ! 

We wtorek 9 sierpnia: „Druciarz*, operetka w 8 akt. 
Fr. Lehsra (na benefis Andrzeja Lelewicxa). 


Kącik humorystyczny. 


Mała pomyłka. l 
— Masz bardzo interesującą galerję portretów. 
=Wazakże to prawdopodobnie twoi przodkowie ? 
— Ależ... 
— Zwłaszcza prababki są bąrdzo ciekawe. 
— Ależ to nie prababki, tylko kobiety, które się 
«we mnie kochały. 
Szczery. 
— Więn ja istotnie jestem tw*ją piątą żoną? 
— Tak i nieraz maie śniech porywa... 
— Czemu? 
— üdy pomyślę, że mogę dosięgaąć do pół tu- 


Kronika literacko- artystyezma. 


Trzeba mieć żal do dyrekeji Operetki lwow- 
skiej, że tak późno zapoznała nas z mało znaną 
operetka Offenbacha „Pan Chonfieuri przyjmuje“. 
Może już nie będzie sposobności powtórzeria te- 
go małego, a bardzo zajmującego dziełka, które 
wystawione wcześniej i dodawane d> innych 
krótszysh operetak mogło było stać się nawet 
pierwszorzędnym wabikiem kasowym. 

W porównaniu z inuemi jednosktowemi ops- 
retkami Offenbacha „Pan Chonfienri* ma treść 
dość błachą. Zbogacony mieszesanin p. Chonfenri 
chce zaimponować Światu urządzentem u siebie 
koncertu, w którym występować ma trójea naj- 
sławniejszych włoskich śpiewaków. W ostatniej 
chwili „gwiazdy“ odmawiają a od kompromita- 
eji rataje pana Chouflenri córka, niedawno ode- 
brana z pensjonatu i nieznana jeszcze nikomu 
z gości i jej ubogi a więc nie zbyt mile widzia- 
ny konkurent. Ci dwoje z pomocą papy arządza- 
ją improwisowane przedstawienie opery włoskiej. 
Ta parodja to ciou całej operetki. Konwencjo- 
nalne formy opery włoskiej wydrwione z dosko- 
nałą znajomością przedmiotu, sparodjowane dow- 
cłpniet wytwornie nie przekraczają nigdzie gra- 
nie dobrego smaku, zakceślonych każdej arty- 
stycznej karykaturze. Z każdej naty wysiera ha- 
mor szałony a przedni, w każdej dźwięccy śmiech 
serdeczny i do takiego Śmiechu pobadza. 

Wykonanie parodji przez p. Kliszewską, pp. 
Lelewieza i Malawskiego było Świetne. 

a * Teatr Iwowski, pod dyrekcją Tadeusza Pa- 

'wlikowskiego, przygotowuje się do Świetnej kam- 
panji jesiennej. Na gościnne występy raangażo- 
want zostali: pani Wanda Siemasskowa i p. Mi- 
chał Tarasiewiez. — Personał dramatu i ko: 
medji zwiększony ma być kilku młodami siłami. 
W grudniu występować będzie gościnnie w ro- 
dach s klasycznego repertoaru p. Józef Sliwieki, 
tak dodatnio zapisany w naszej I Lwowlan pa- 
mięeł. 

* Zygmunt Niedźwiecki. „Erotyki“. Lwów, 
1904. Nakład B. Połonieekiego. 

$ s) P. Zygmant Niedźwiecki posiadał nie- 
gdyś talent, umiejący z byle drobiazgu życio- 
wego, z byle wrażenia, wysnuć opowiadanie lub 
obrazek, niekiedy dramatyczny i chmaray, nie- 
kiedy pogodny i wesoły. Talent jego, w pierw- 
gnój dobie swojej twórczości, nosił nawet na so: 
bie cechy pewnej indywidualności. Na nieszczę- 
ście własne p. Niedźwiecki zaczął czytywać dzie- 
ła Guy de Maupassanta, a spostrzegłszy nieja- 
kie powinowactwo między swojem „ja“ aator- 
skiem, a jażałą francuskiego mistrza, nwsiął się 
go naśladować. Naśladownictwo nigdy nie pray- 


aros | "000" 


nosi Korzyści. Najiepszym tego dowodem jest 
ostatni zbiór nowelii p. Niedźwieckiego, wydany 
pod tytułem „Erotyki“. Najsprytniejszy naśla- 
dowca, naśladuje zwykle tylko wady, nie przy- 
awajając sobie zalet danego wzoru. Maupassant 
jest krańcowym realistą, lecz i poetą zarazem. 
Pomimo zmysłowości, utwory jego posiadają 
wdzięk niemal idealny; tętnią poezją, gdy pan 
Zygmnnt Niedźwiecki, chwytając jeno jego smy- 
słowość, odtwarza najpospolitszą rzeczywistość 
w jej brudnej szkaradzie, wprawdzie wiernie, 
lecz nie estetycznie i nie artystycznie. Nie wła- 
da półtonami, łagodzącymi jaskrawość surowych 
tonów zusadniczych; nie uszlachetnia kunsztow- 
nem, artystycznem oświetleniem grubych i twar- 
dych rysów prawdy. Spodsiewać się należy, iż 
młody pisarz spostrzeże sam, jaką szkodę twór- 
czości jego przynosi naśladownictwo i zawróci 
z drogi, na której rzetelny saktes literacki ege- 
kać go nie może 

* Marja Konepnicka. „Poezje w nowym ukła- 
dzie”. Tomik VI. Warszawa 1904. Nakład Ge- 
bethnera i Wolffa. 

(z. 8.) Prześliczne najnowsze wydanie „Poogji* 
Marji Konopniekiej (format Gatlhansa8) przynio- 
sło nam w szóstym tomika same „Przekłądy* © 
Hamerlinga, Vrehlickiego, Pawła Heysego, Lu- 
dwiki Ackerman, Sully- Pradhomme'a, Platona 
Kosteckiego, Eugenjusza Tupy i Jaijusza Wolffa. 
Mistrzynią prawdziwą jest poetka, gdy tiómaczy. 
Talent natorki „Pana Baicera*, ewiająty przede- 
wazystkiem w zręcznem ujęsia każdej cudzej for- 
my i upiększenia jej przez wytworue ukunseto- 
wnienie, znajduje na niwie tiómaczeń świetne po- 
le popisu. — Marja Konopnicka jest szczególnie 
znakomitą w przekładach utworów poetów dra- 
gorzędnych, przystraja bowiem ich ubogi polot 
myśli bogatą szatą swego cadnego języka, pel- 
nego barw, Świateł i dźwięków. 


WOJAKA. 
Oblężenie Portu Artura. 


Paryż 8 sierpnia. Dziennik Mutin dowiaduje 
się z Londynu, że ostatnie bombardo- 
wanie Portu Artura trwałobezrprzer- 
wy 50 godzin. W walce morskiej, stoczonej ró- 
wnocześnie, japoński krążownik „Czijoda* u- 
czyniono niezdolnym do waiki. Rosyjski 
okręt pancerny „Bojan* został ciężko u- 
szkodzony i najechał na brzeg. 

Petersburg 9 sierpnia. (Oficjalnie). Admirał 
Aleksiejew nadesłał z Mukdenu depeszę do cara 
następującej tresci: Komendant Portu Artara na- 
desłał raport, że 26 lipea krążowaiki „Bojan*, 
„Askold*, „Pallada“, „Nowik“, oraz kanonierki 
wyruszyły na pełne morze, aby ostrzeliwać po- 
zycje nieprzyjacielskie. Wkrótce po opuszereniu 
zatoki napotkały 4 jap. statki linjowa i 2 krą- 
żowniki, oraz 3Q torpedowsów, które zaatako- 
wały eskudrę ros. Jeden posisk z „Bojana“ ugo. 
dził tak silnie w tylną ezəć jedaego a linjo- 
wych statków jap., że uczyaił go niezdolnym do 
walki, poczem wszystkie statki japońskie cof 1ęły 
się na pełne morze. Statek jap. „Czlodo* zostat 
przez minę uszkodzony, pocisk g batecji Nr 22 
uczynił kanonierkę jap. niezdolną do rucha, tak, 
że maziauo ją holować linami, 

Z powoda ogólnego ataku wojsk ig- 
dowych japońskich, w dniu 27 lipea jen. 
Stoessi wysłał na morse statki „Bojan“, „Retwi- 
zan“, „Pallada“, „Askold*, „Gliak*, „Nowik“, 
„Odwatoyj“, wraz z 12 torpedowcami, z polece: 
niem, aby ostrzeliwały prawe skrzydło japoń- 
skie. Siatki te ostrzeliwały nieprzyjaciela przez 
dłaższy czas w okolicy Lujanten. 

,. Prey powrocie, mimo wielkiej ostrożności, 
jaką zuchowywano, statex „Bojan* w po» 
pliżu brzegu najechał na minę, która 
eksplodowała pod statkiem. 

i Kontradmirał Witaoeft ocenia flote nieprzy- 
jaciela, blokującą Port Artura na 5 pancerni- 
ków linjowych, 5 krążowników panceraych, 10 
krążowników i 48 torpedowców. 

_ Czifu 9 sierpnia. (Rauter.). Rosyjscy zbiego- 
wie z Portu Artura, którsy opuścili twierdsę d. 
4 b. m, opowiadają, że wojska japońskie, która 
zdobyły fort na wsgórzu Wiiczem, 
wznoszą obecnie szańce w dolinie, 
w oddaleniu tylko jednej wiorstyod 
twierdzy. 


Uirzymają, że japoński krążownik, który na- 


jechał na minę w bezpośredniej bliskości batecji | 


„Osistowa*, zatonął. Rosyjski okręt wojenny „Bo- 
1 « 
Jan” odniósł tylko małe uszkodzenie 
powyżej linji wodnej, od eksplozji miny przy 
wjeździe do Porta Artura. 

Japończycy obsadzili zatokę Ladwiki i lą. 


dnia 9 siarnnia 5 


mUją, ZAALAKOWAĆ miasto Od zachodn. 
Od d. 28 lipca nie było żadnego znaczniejszego 
starcia. Rosyjska artylerja ciągle niepokoji Ja- 
pończyków polezas ich prób posuwania się nē- 
przód wadłaż rowów. 

Londyn 9 sierpnia. (Tel. wł.) Japończycy 
zdobyli wzgórze Wilcze i usadowiii się 
silnie na zachodzie Portu Artura. Wogóle 
porobili oni wielkie postępy na najsłab- 
ula punktach twierdzy t. j. na sacho- 

zle. 

Londyn 9 sierpnia. (Tel. wł.) Nadesłane tu 
depesze stwierdzają, że Japończycy porobili przed 
twierdzą znaczne postępy; pomimo bowiem 
faktu, że przy sztarmach na forty zewnętrzne 
odnieśli kilka razy porażkę, przyprawili Ro- 
sjan o tak wielkie straty, iż ci obecnie 
nie odważają się wychodzić z fortów. 

Samobójstwo jenerała Stóssla ? 

Berlin 9 sierpnia. (Tel. wł) Berl. Lok. Anz. 
donosi, że w Tokio obiega pogłoska, iż komen- 
dant Portu Artura jenerał Stóssl odebrał 
sobie życie z powodu, żegarnizon twier- 
dzy nie chce w dalszym ciąga stawiać 
oporu wskutek braku żywności i amunicji, leez 
prze do kapitulacji. 

Wiedeń 9 sierpnia. (Tel. wł.) Dzisiejsza N. 
Fr. Presse, która także otrzymała wiadomość © 
owej pogłosce, uważa ją za prawdopodobną. Je- 
nerał Stóssi tak bardzo zaangażował się na pum- 
kcie niepoddawania twierdzy, że wobec oporm 
garnizonu nie pozostawało mu nic innego, tylko 
samobójstwo. 

Pod Ljaojangiem. 

Tokio 8 sierpnia. (Reuter.) Japończycy wy- 
rażają wielki podziw, iż Kuropatkinowi powio- 
dło się wycofać armję rosyjską s półwyspu Liao- 
tang, bez Żadnej katastrofy. Położenie Rosjan 
koło Kajczu zaczynało jaż być dla nich grożnem. 
Cofejąc się Kuropatkin zniszczył wiel- 
kie zapasy żywności, na czem ucierpia- 
ła jego powaga i stracił sanfanie u 
armji. Koło Tasziesao chcieli Rosjanie zape- 
wne Japończyków powstrzymać. Klęska, jaką po- 
niosło lene skrzydło, oraz zbliżanie się armji ta- 
kuszańskiej, spowodowało Rosjan do ecfnięcta się 
z Inkaa Ninezwang i Hajccenz zajęli Japońosy- 
cy bez najmniejszego opora. Do poważnej walki 
przyjdzie prawdopodobnie koło Liaojang, gdzie 
Kuropatkin będzie zmuszony przy- 
jąć bitwę. Armje jenerałów Oku i Nodza ma- 
szerują na Rosjan, podczas gdy Karoki znajdaje 
się tylko w niewielkiem oddaleniu od 
armji rosyjsxiej i jest gotowy każdej 
chwili uderzyć na nią. Japończycy napra- 
wiają kolej żelazną, którą Rosjaule cofająs się 
niezsnatanie uszkodzili. 

Petersburg 9 sierpnia. Rosyjska ajencja te- 
legrafi;szna dowiaduje się z Liacjuug, że powód 
ostatniego cofania się Rosjan był następujący :— 
Jenerał Zazalicz cofaął się na główną pozycję, 
zostawiając straż tylną na wzgórzach koło Jan- 
guliu, gdzie pozostała aż do wieczora i odparła 
kilkakrotnie atak nieprzyjaciela. Wieczoram na- 
deazła wiadomość, że oddział jenerała Kasztalik- 
skiego został przes dwie dywizje japońskie z m u- 
gzony do cofania się, przez to lewo 
skrzydło korpusu Zaraliczaznalszło 
się bez ochrony. Ponieważ obawiano się 
obejścia przez nieprzyjaciół, dano na całej 
linji rozkaz cofania się. 

Japończycy nie zauważyli, że Rosjaaie się 
cofuęli i cały dzień ostrzeliwali opuszczone przez 
nich pozycje, a dopiero wieczorem ruszyli na- 
przód i obsadzili je. 

W tym czasie wojska rosyjskie znajdowały 
się już w Hajczeng. Dagestański pułk konnicy 
odznaczył się nadewyczajnym atakiem wykona- 
nym celm uwolnienia pównego bataljona oto- 
ezonggo przez Japończyków; pułk ten sprawił 
straszną rzeź wśród Japończyków. 

Petersburg 9 sierpnia. (Ofisjalnie). Telegram 
jenerała porucznika Sacharowa do sztabn jono- 
ralnego z dnia 7 b. m. donosi: Do dsisiaj pota- 
dnia nie nastąpiła żadna zmiana na pola opera- 
cyjnem armji mandżarzkiej. 

Londyn 9 sierpnia. (Tel. wł.) Daily Mail do- 
nosi z głównej kwatery Kurokiego, że między 
Tovan a Miaojasg w dnia 7 b. m. przyszło 
do potyczki. Wojska rosyjkie w dal- 


szym ciągu cofają się ku północy od Liao- 
jang. 
Ludność tabylesa między Liaojang a Makde- 


nem jest oburzona na Rosjan za ich 
barbarzyńskie postępowanie. Znie- 
ważają oni świątynie, strzelają do 
posągów bożków, a na lndaości zaś, zwła- 


| szcza na Kobietach dopuszczają się gwał- 


dają tam wojska, chac. jak oz5lnia przyj- tów ioakrncieństw. 


Jóżel ńrzyszkowski 


wjikrakowie, przy ul. KFlorjańskiej 1.17 


naprzeciw hotelu „podęiRoża” 


poieea po Laniuh cOuacoa DA GAMIKI6 suknie 


Najmodniejsze materje weżniane ezarnue i kolorowa, 


Najrozmaitsze materje bawełninue i niciane kolorowe: 


1793 


Chustki, Piedy, Echarpki wełniane, Koce wełniane i bawełniane, Kapy, Szyfony, Per= 
kale, Dymki białe, Dryle, Firanki, Pończochy, Skarpetki, Chusteczzi do nosa, Ręcznikt 
c Wszystklo towary w dokorowysh gatunkach =r: 


6 : data 9 sierpnia 


Rosja I Chiny. 

Lendyn 9 sierpnia. (Tel. wł.) Z Tientsinu do- 
noszą, że podezaa bankieta na cześć cesarzowej 
ebińskiej, wicekról chiński wyróżniał konsula ro- 
syjskiego, aby przez to zaznaczyć, że stosunki 
Chin do Rosji są jak najlepsze. 

Kontrabanda wojenna. 

Londyn 9 sierpnia. W odpowiedzi na sapy- 
tanie Gibbona Bowlesa, oświadezył premier Bal- 
fonr w Isbie gmin, że protest Anglji przeciw 
zajmowaniu parowców polega głównie na sasa- 
dzie, że okręty, które wyjechały z Morza Czar- 
nego pod flagą handlową, nie mają prawa prey- 
bierać charakteru krążowników. Regd angielski 
zwrócił nwagę na to, że od traktatów w Paryżn 
1 Londynie, po raz pierwszy zdarzył się podobny 
wypadek. Jeżeli słusznem jest twierdzenie rządu 
rosyjskiego, to „Malakka* powinna była być 
przewieziona do portu rosyjskiego, jeżeli zaś ma 
słussność rząd angielski, to zajęcie „Malakki* 
było wogóle niensprawiedliwicnem. 

Drugą sasadą, jakiej się rząd trzymał, było 
zapobieżenie, aby wypadek ten nie doprowadził 
do napięcia stosunków pomiędzy obu państwami, 
a do tego niewiele brakowało. Kwestję 
„Malacci* rczniązano kompromisowo. Rząd ros. 
odstąpił cd zamiaru przewiesienia „Malacci* do 
porta rosyjskiego, Anglja zgodziła się na prze- 
wiezienie jej do portu neutralnego i na natych- 
miastowe jej wypuszczenie pe formalnem zbada- 
nia. Ułożono dalej, że oba okręty floty 
ochotniczej nie będą nadał pełniły 
czynności krążowników. Co się tyezy 
wiadomości o zatrzymaniu papierów „Malscet*, 
rząd nie otrzymaż wogóle zawiadomienia o tem. 

W sprawie okrętn „Knight Commandeur* po- 
wiedział Balfonr, Że nie ulega wątpliwości, że 
okręt ten został zatopiony na rozkaz oficerów 
rosyjskich, gdyż było bardzo trudnem, przewieść 
ten okręt do portu rosyjskiego, a chociaż wo- 
diug zapatrywania oficerów rosyjskich okręt ten 
bezwątpienia wiózł kontrabandę — obstajemy 
przy naszem zapatrywaniu, że okoliczności te, 
ozy są prawdziwe, esy też nie, nie dają jeszcze 
dostatecznego  nsprawiedliwienia dla topienia 
neutralnych okrętów. (Oklaski) W tej mierze 
nie ustąpiliśmy ani na krok. 

W dalszym ciągu, na zapytanie, oświadczył 
minister handlu, te w pierwszych 7 miesiącach 
b. r. wywieziono do Rosji węgla okrętowego 
1,381 000 ton, do Japonji 87.000 ton. 

Berlin 9 sierpnia. (Tel. wł.). Berl. Tagbl. donosi, 
że właściciele parowca niemieckiego „Thea“, sato- 
pionego przes Rosjan, złożyli dowody, iż ładu- 
nek tego parowca nie zawierał żadnej 
kontrabandy. 

Uwięzienie ajenta kansularnego. 

Paryż 8 sierpnia. Matin dowiaduje się z Tient- 
sina pod datą 7-go, że posłaniee przybyły s Nia- 
ezwangu doniósł, iż areszt, zawieszony nad fran- 
enskim sjentem Konsularnym w Niuczwangn trwa 
jeszcze. 

Paryż 9 sierpnia. Ministerstwo spraw zagra- 
aicenych nie otrzymało jeszcze żadnego potwier- 
dzenia wiadomości o nwięsieniu francuskiego a- 
jonta konsularnego w Ninczwang, nważa jednak 
wiadomość dzienników za prawdziwą. Zamiano- 
wanie tego funkcjonarjusra nastąpiło kilka dni 
przed zajęciem Niuezwang przez Japończyków. 
Rząd japoński pcezynił pewne uwagi w sprawie 
tej nominacji. Po wymianie oświadeseń między 
francuskim a japońskim posłem w Pekinie, przy- 
znał ten ostatni, że Francja ma słoszność i tele- 
grafował w tej myśli do rządu japońskiego. Do- 
piero poctem nastgpiło uwięsien'e sjenta konsu- 
larnego. 

Pół roku wojny. 

Wiedeń 9 sierpnia. (Tel. wł.) Tutejsze dzien- 
niki poranne podnoszą, że w dniu dsisiejszym 
mija już pół roku od wybuchu wojny. Rezultaty 
jej nie sẹ jeszcze pewne i Rosja przy wytężeniu 
wszystkich swych sił mogłaby jesecze powetować 
straty, ale jej powaga w koncercie enro- 
pejskim jest już zachwianą i głos jej 
juź nie decydnje. 

Natomiast dyplomacja europejska mu- 
si się teraz liczyć s Japonją w pra- 
wach wschodnio - azjatyckich, gdyż Japonja 
złożyła dowód, że jest potęgą mili- 
tarną. 


Biuro Retera potwierdza 
pogłoskę, że, Ros.wysadsili,w;powietrze kanonierkę 
„Sitwucz*, aby nie wpadła w ręce Japończyków, 
oraz zniszczyli uzbrojenie tego okrętu. 


Tokle 8 sierpnia. 


Anglicy w Tybecie. 
Londyn 9 sierpnia. Biuro Reutera donosi z 
Lhassy: Dnia 3 b. m. przybyła tu ekspe- 


MIODOSYTNIA KAZIMIERZA ROBAGKIEGO 


Miód stołowy lekki butelka 50 ent. 
Miód stołowy moeny butelka 60 ent. 
Miód stołowy wytrawny but. 70 ent. 
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dyeja tybetańska i rosłożyła się ebosem 
o 11/4 kilometra od Patala, w beepośredniem po- 
bliża prywatnych ogrodów Dalaj Lamy. Przed 
poładniem dnia 3 b. m. zauważyli Anglicy gru- 
py osób w odświętnych szatach na dachach w 
Patala, którzy ezekali na zbliżenie się Anglików. 
Prawdopodobnie w pośród nich znajdował 
się także sam Dalaj Lama, który ma, 
wedłag ostatnich wiadomości, przebywać w Patala. 
Rezydent z Nepal przybył do Anglików i za- 
wiadomił ich, że w Lhassie istnieje stronnietwo, 
które przysięgło sobie, raczej umrzeć, aniżeli 
wpuścić Anglików do miasta. Stronnictwo to je- 
dnak ustąpiło, skoro je przekonano, że nie 
należy walczyć z Anglikami, ponieważ tylko pod 
ich ochroną Tybetańczycy mogą być silnymi. 
Do obozn ekspedycji przybył chiński „am- 
ban*, eskortowany przez chińskich Żołnierzy, 
który złożył wizytę angielskiemu pułkownikowi. 
Wstęp do miasta jest wojskem wzbroniony. 
Petersburg 9 sierpnia. (Tel. wł.) Prasa ro- 
Byjska omawia s oburzeniem zajęcie Lhawy przes 
Anglików, występując przeciw nim ostro s tego 
powedn, iż wiedzieli oni, że Japonja gotowa jest 
wypowiedzieć Rosji wojnę i wyzyskali tę sytua- 
cję. Ale Rosja nie może pozwolić na 
ich osiedlenie się w Tybecie i Anglicy 
powinni pamiętać o tem, że to ich zwycię- 
stwo jest ebhwilowe, że po ukończeniu woj- 
ny z Japonją, nadejdzie czas porachowe: 
nia się z Anglikami za Tybet i że za 
rok pokaże się, kto jest panem w Asji. 
nan ZOZ 


TELEGRAM. 


Koniee strejku w Borysławiu. 

Berysław 8 sierpnia. Dzisiaj zgłaszają stę juź 
robotnicy w poszczególnych firmach, a roboty 
częściowo podjęto. Wieczorem odchodzi z Bory- 
stawia 9 p. p. 

Borysław 8 sierpnia. (Tel. pryw.). Wezoraj 
w południe w rafinerji Schentemana zgorzała be- 
dnarnia. Pożar, który wybnchł skutkiem nieostro: 
żności, zlokalizowano. Wesoraj. popoł. urządzili 
robotnicy pochód przez miasto. Pochód odbył 
się supełnie spokojnie. 

Brak paszy. 

Wiedeń 9 sierpnia. Pod przewodnictwem mi- 
nistra rolnietwa bar, Giovanellego i w obecności 
zastępców dotyczących biur centralnych, odby- 
wała się wczoraj w ministerstwie rulnictwa przez 
kilka godzin konfereneja delegatów rolniczych 
korporacyj, w sprawia braku pasty, skutkiem po- 
suchy. Delegaci zaproponowali szereg zarządzeń, 
celem zapobieżenia brakowi. 

Pożar kościoła. 

Strassburg 9 sierpnia. W nocy z soboty na 
niedsielę wybnchł pożar na strychu d:mu sierót 
t przeniósł się na sąsiedni kościół św. Magdale- 
ny. Kościół spalił się prawie doszczętnie. Pod- 
czas pożaru zginęły sławne stare malowidła na 
szkle, Szkodę oceniają na 11/2 miljona marek. 

Wyhory we Francji. 

Paryż 9 sierpnia.  Wedłng ostatecznego ze- 
stawienia wyniku wyborów do rad jenerslnych, 
wybranych zostało 883 ministerjalnych. Ministe- 
rjalBi zyskali 109 głosów. 

Stany Zjednoczene a Turcja 

Waszyngton 9 sierpnia. Wocsoraj sekretarz 
stana Hay odwiedził ambasadora tureckiego i o- 
Świadczył mu, że cierpliwość rządu Sta- 
nów Zjednoczonych w sprawie reform 
macedońskich już się wyczerpuje. 

Runięciej mostu kolejowego. 

Puebla (Colorado) 9 sierpnia. Na koleji „Mis- 
suri Pacific" zawalił stę wezorsj most kolejowy 
koło stacji Eden w chwili gdy przez niego prze- 
jeżdżał pociąg. Lokomotywa i trzy wagony wpa- 
dły do wody. Podobno 125 osób zginęło. 
Powodem katastrofy było to, że skutkiom sil- 
nych deszczów wezbrana woda podmyła główne 
filary. 


waza 


Powstanie Hererów. 

Berlin 8 sierpnia. Koelnische Ztg donosi o 
wysyłania wielkich zapasów żywności do niemie- 
ekiej Afryki południowo zachodniej. Projektowa. 
ne są również silne formacje zapasowe dla pul- 
ków tam wysyłanych. Wnosić stąd należy, iż 
rząd przygotowywa się na dłuższą kampanję. 

Watykan I Francja. 

Paryż 8 sierpnia. Petit Journal donosi z Kon- 
stantynopola o zawieszeniu układów Watykana 
s W. Portą w sprawach katolickich, Zerwanie 
pomiędzy Watykasem a Francją oddziała nieko- 
rzystnie na położenie wszystkiechi kupców fran- 
euskich w Tnreji i na stosunki handlowe pomię- 
dzy Turją a Francją wególe. 

Protekterat nad katolikami na Wschodzie. 

Rzym 8 sierpnia. Z dobrego źródła potwier- 


Miód kuracyjny butelka 80 ent. 
Miód esencja butelka 1 ułr 
Miód kopowiec butelka 1 złe. 30 ent. 
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dzają, że Watykan układa się z Austją ʻo obj 
eie protektoratu nad "rar na Wschodste. 
anu 

Sofja 8 sierpnia. Niesnani ludzie napadli ne. 
magazyn z proshem w Kurukbalgarze, zamierza- 
jąc wysadzić go w powietrze. Wojsko zapobiegło 
temu. W walee, która się wywiąsała, kilka osób 
poniosło rany. Napsstniey zbiegli. Ludność po- 
dejrzewa, że byli to Turey. 

Wezuwjusz czynny. 

Neapol 8 sierpnia. Wezuwjasz zdwoił swoję- 

czynność. Wyrzaca on wielkie masy lawy. 
Żandarmerja macedońska. 

Konstantynopol 8 sierpnia. Porta przygoto- 
wuje z poietenia Ildis odpowiedź na ostatnie o- 
świadczenie ambasad mocarstw zjednoczonych co 
do pomnożenia ofieerów żandarmerji. Odpowiedź.. 
jak twierdzą, będsis odmowną. 

Stany Zjednoczone a Turcja. 

Waszyngton 8 sierpnia. Poseł amerykański 
w Konstantynopola zawiadomił, że nie otrzymał 
oczekiwanej zadowalającej odpowiedzi od sułtana, 
to do spraw poddanych amerykańskich w Turcji. 
Podtzas rokowań w tej sprawie amerykańskie 
okięty wojenne pozostaną może w Gibraltarze, 
aby być w pogotowiu do poparela pesła amery- 
kańskiego w jego przedstawieniach u Porty. 

Przed wyborem Ba prezydenta Unji. 

Nowy Jork 8 sierpnia. Kandydat demokraty- 
czny na urząd prezydenta Unji, Parker, złożył 
urząd wyższego sędziego trybunału apelacyjne- 
go. Krok ten wywołał powszechne Ździwienie.. 
Parker liczy widocznie na zwycięstwo swoje przy” 
wyborach. 

Zamach na prezydenta Battóe y Ordsnez. 

Montevideo 8 sierpnia. (Reuter.) Gdy prezy- 
dent Butićs y Ordonez przejeżdżał w sobotę przez 
miasto, e«spiodowała mina. Prezydent 
nie odniósł rany. 

Wielkie sprzeniewierzenie. 

Lepdyn 8 sierpnia. Dyrektor oddziału kra- 
szeów szłachetnych w domu Rotszylda londyń- 
skiego, B!'umenthal, uciekł, sprzeniewierzywssy” 
3 i pół miljona rnbli. 

Pożary. 

Praga 8 sierpnia. Miejscowość Cirkwi- 
ce zupełnie spłonęła. Cztery osoby spa- 
liły się. 

Heilbron 8 sierpnia. Miasteczko Imsfeid pa- 
dłe ofiarą strasznego pożaru. Trzysta domów łe: 
ży w perzynie — Zginęło 5 osób, w tej liogbie 
troje dzieci, które wywosały pożar. Ciężkich po- 
parzeń dosnało dwadzieścia osób. 


Kursy telegraficzne. 

Wiston 8 xi sierpnia. — (ujełda pupy — GoĆziue 6 = 
Maki 117:30 Bunca majowa 9920, Wez rania +=" 
WR 9706, 320 mtstr. zakładn kredyt. 63925, Akcje wje 
758 -— Akcje Arqlobapkn 378—, Akcje Uniobanku KL6—- 
Akeja Landerpenku 42550 Akcje kolei państ. 689-256 „ © 


hardy —'—, Akcje fabryki broni 484 —, Akcje tytoiicwe 


841 —, Aksje ż.piny 484— Losy tureckie 127—, Bu e 
8% 


Cakier (spok.) 2206, — spirytus (słaby) 46:60, — us- 
fta niezmieniona. ; 

berila 8-go sierpnia. — (Giełda wiscz.). — Atstcyac) e 
śźkcie kredytowe w00'9%0, Towarzystwo dyskontowe 183'7L. 
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Rubryka „Nadssłane* nie pechedzi od redakcji, 
która też mia bisrze za wią odpowiedzialneści. 


x Dr Stanislaw Dobrowolski 


decent poteżnletwa | ginskologji nniwer. Jngleliońskiege, 
mieszka przy nl Florjańskiej 1. 39, tel. 568. 


Dr Adam Rydel 


b. ssystert wołontarjusz król. klin. chorób nerwowych 

i umysłowych w Berlinie, po odbycin 4-letnich speejal- 

nyeh stndjów we Frankfurcie n. M., Berlinie i Paryżu, 
ordynuje w chorobach ukłedu nerwowego 


Kraków, ul, Podwale, I. 10 od g. 3 — 5 popo:. 


Dr Bruno Wojciechowski 
b. asystent kliniki glnekelogiczne połażniczej Uniw. Jagleń. 
crdynnje w chorobach kobiecych w Krakowie Podwale 9 I p. 
od t—5. Telefun Nr. 362. (Mieszkanie i telefon po Prof. 
Drze Raczyńskim). 2613 
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eleryny Zakopiańskie. 


Najtańsze źródło zakupna peleryn męskich i damskiej 
w Bazarze wyrobów krajowych 
J. F. J. Komondziński, Zakopane. 


Pokoje umeblowane 
dla przejezdnych z całem utrzymaniem lub bez 
na | p. Graniczna 14. Wiadomość na miejscu. 


założona w roku 1841 — Kraków ul. 
Sławkowska I. 26 — poleca: 


Miód kaastelański butelka 1 złr. 50 ent. 
Miód maliniak butelka 1 zdr. 50 ont. 
Maliniaki. Wiśniaki. Dereniaki. 1749 
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Szafa na kanarki 


_ tak zwana (Gesangkaste) do sprze- 
dania. Floryańska 38 I p. oficyna. 
2495 3 0 


E EE CT 
aktad komis. sprzedaży i kupna 
ma do sprzedania: 
sekretarz bogato inkrast. antyk z bron- 
sami, Szafka orzech. antyczna ampir 
4 rąęcznemi bronzami, Garnitar mebli 
„DaChon., kryty płuszem, Łóżka macho- 
miowe, Klatka ozdobna z fontenną, 
Szafa orzech. bogato rzeźbiona, Krze- 
ża machoniowe (ampir), Biuro duże 
machoniowe i wiele innych pięknych 
kawałków mąchoniowych, Wielki wybór 
„zoozy zwyklejszych do urządzeń mie- 
gzkalnych, oraz Garderoba, Poreelana 

| i Biżuterya. 
| Leopoldyna Machowska. 
Kraków, ulica Szewska Nr. 5, I piętro 
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MEDAL ZŁOTY na Wystawie pary: 
skiej w r. 1900. 

ewralgie, Bele głewy, Nears 

stoele, Hysterya I a a Cho- 

raby norwów ustępują bezwłocznie 

po spożyciu Pigułek antinewral- 

gicznych Dra Cronier 75, rne de 

a am uk] pis 
wåriwych z pieczątką Zwiąxku Fa 

, kantów. Cena 3 franki xa r 4 

W Krakowie: w aptekach PP. Wiss 

miewskiego, Redyka, i J. Macodzińskie 

. — We Lwowie: w aptekach PP. 

Wowiórskiego i Ruckera. 2474 49 27 


Zakopane. 


Wilia nowo wybudowana składająca 
mię z 16 pokoi 2 kuchni piwnicy itd. 
w eentrum Zakopanego, z widokiem 
ma góry, jest pod przystępnymi warun- 
kami z małym kapitałem de sprze- 


„Głosu Narodu“. 2624 3 8 


Siwe włosy lub broda 


otrzymują natychmiast pierwotną 
barwę tyłko po nżyciu 


NUCINY VITEKA 
(EKSTRAKT ORZECHOWY). | 


| flakon z objaśnieniem użyola | ker, 
Idealny środek do farbowania | 
włosów, pod gwarancyą nieszkodli- | 
wy, zabarwia trwale, nie posiada tłu- 
4 Bzezn, nie odbarwia się. Od wieln lat 
| zaprowadzony w Austrji i Niemczech. 
Główny skład i wysyłka: 
Fr. Vitek & Comp., Praga, 
à Wassergasse 81. 1088 
Do nabycia w Krakowie: droguerya 
Zopoth i Spółka. 


ODEZWA 


do serc miłosiernych! 


0 OSOBA z dobrej rodziny, wdowa pe 
| Wytszym oficerze wskutek nieszczęścii 
à choroby jest w bardzo opłakanem po 
żenia, prosi litościwe Berca o jaką 
i dlwiek pomoc. Może kto się, slituje 
| ha jej obiad albo kolacją a Bóg sto 
l gi o prer Bliższych info ma 
udzieli Administravya „Głosn Na 

Todu“ ulica św. Krzyża Nr. 7. 


damian. Bliższa wiadomość w Adm. | 
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„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY". 
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o 'epsze środki do zębów sporządzone są z kwasów, które są bardzo 
niebezpieczne dia ust i zębów i takowe napewno psują. Jedynie pre- 
paraty „Anatherin* są Ściśle nankowo sporządzone z najskuteczniejszych i 
snakomicie działających ziół. — Profesorowie radey dworu: Oppołcer, Dra- 
sche, Schnitzler, Kainzbaner polecają więc tylko 


Dra J. G. POPPA 


ck. Nadwornego dentysty 
WIEDEŃ, XIIL/G. 


Crême do zębów w tubkach, bez tego tak szkodliwego mydła bardzo 
przyjemny i orzeźwiający, czyści gruntownie zęby, czyni je olśniewająco 
białymi i chroni przed zepsuciem, à 60 hal. 

Woda de ust Anatherin, z dawna znana I uleporównana, działa sku- 
tecznie przeciw wszystkim cierpieniom i zaburzeniom w ustach, zębach i 
dziąsłaeh i utrzymuje bezprzestannie w zdrowym stanie. Prawdziwa tylko 
w powyższej flaszce A K. 280, 2, 1, z niebieską, francuską etykietą, 
złotemi literami i moją firmą. x 2683 6 38 

Do nabycia: w Krakowie Fr. Zopoth i Sp. ul. Sienna 12, A. Reifer Grodzka 
38, Beim i Sp, Andrz. Sehultz Nast., F. A. Grigar Rynek 44, A. Porębski 
i Sp. Grodzka 2, jak również w aptekach, drogueryach, składach perfnm. 
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3 Zużle Thomasa 


wysokoprocentowe, — nadfosforany, kainit 

i wszelkie inne nawozy sztuczne, masiona zbóż 

do siewu, maszyny rolnicze, oliwę do 

maszyn, nafte itp, węgiel kamienny 
z Kró.estwa Polskiego oraz górnoszląski, poleca 


& TOWARZYSTWO ROLNICZE OKRĘGOWE 


w Wieliczce. 2627 8 5 
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| Cunard Line ? 


Linia 


FIUME- AMERYKA | 


Następujące okręty 
wychodzą 


z Fiume do New-Yorku: 


„PANNONIA“ dnia 23 sierpnia b. r. 
„ULTONIA" „ 6 wrzęśniab. r. 
„SLAWONIA” „ 20 wrześniab. r. 


Bliższych informacyi udziela pe pelsku 4 
król. węg. uprzywiliowane biuro 


„Menetjegyiroda” 


Budapeszt, Vigadó tér 1. 


cz 


2896 8 0 


8 Anatherin-| 


M9299009060900929190009002.0990009 


| | dla moich Dobrodziei. 


smacznego jadła tkwi nie w Samej przyjemności, towarzyszącej jedzeniu; im bowiem potrawa smaczniejsza, tem tel 
łatwiej ją strawić i tem bardziej wykorzystuje się zawarte w niej pożywne składniki. Fakt ten tłómaczy powodsenia 


Maggi" przyprawy do zup i rosołów. 


Dla zapobiegliwej gospoayni stanowi ona zdawna uznany, tani środek w celu nadania silnego, miłego smakn mdłym 
znpom, rosołom, balionom, sosom, jakoteż jarzynom, jajecznicom i t. 4, Z powodu znacznej wydajności nie należy jeż 
nigdy brać za wiele! Dodawać dopiero p» ugotowaniu! — Do mabycla we wszystkich handlach kelonialnych | speżyw 
czych oraz składach aptecznych we fiaszeczkach, poczawszy od 50 h. (posowule napełn. 40 h.). 2388 


Maqql'eqo odznaczenia: 4 wielkie nagrody, 26 złotych medali, 8 dypl. konor., 5 honor. nagród, Sześciokrotnie poza konkursem m. i.: na wystawach światowych w Paryżu r. 1889 i 1800 (Julius Maggi jako sędzia). 


| Uszlachetnione Zboża krajowe! 


Zarząd dóbr Grodkowice poczta Brzezie 


POLECA DO SIEWU: 
I Pszemicę ostkę Galicyjską w dwóch gatunkach odsnaczoną dwoma me- 


wybieranych po cenie za 100 


rak dolicza się cenę koszta. 


Poczta do zamiany 


M kl. 1 stop. brntto dochód 5000 kor. 
w pięknej okolicy górskiej. w pobliżn 
miejsca kąpielewego, na urząd z dzien- 
ną służbą lecz tylko w Ralicyi zachod 
Listy adresować do Admiaistr. „Głosu 
Narodu“ dla „KK. K.“ 2652 2 


600 koron otrzyma 


3 


| | kto wyszuka teoratycunie i praktycznie 
wykształoonemu rolnikowi i leśni- 
kowi odpowiedniej posały. Świadectwa 
z 20-letniej praktyki do dyspozycji. 
Zgłoszenia pod: „Karol Carha* poste 
rest. główna pocata Lwów 26538 2 2 


Kilka centnarów metr. 


| MIODU 


| | czystej patoki z własnej pasieki, w be- 
czkach de sprzedania. Centnar 


i| metr. nłr. 45, za bzezką 4 złr., loco 
Ryglice — Jan Mierzwiński. 2854 28 


z kawałkiem lasu i z dcbremi bndyn- 
kami w zachodniei Galicyi blisko ko- 
lei. Zgłoszenia „Fsolwarczek, Admiu. 

„Głosu Narodn '. 2659 2 5 


Zisiony długostraczkowy 
4 

kupuje całymi wagonami i nprasza 0 

szybkie i najniższe oferty wraz z prób- 


kami. Fabryka konserw, Birabanm Po- 
nań. Korespondeneye: polska, niemie- 


cka i francuska. 2661 2 

| 

Doskonale odtłuszeza i edkaża 
zskórę, zapobiega wypadaniu wło- 
sów, wzmacnią ich porost. 

Do nabycia w zasobniejszych 
aptekach, drogueryach i składach 
* perfum ! 1787 


Główne składy we Lwowie: 
| Hsy, Mikolasch ; Kraków : Relm 


KOWALA 


zdolnego, trzeźwego, żonatego, 
poszukuje się. — Zgłoszenia do 
Adm. „Głosu Narodu“. 2688 3 8 


W najgłębszej pokorze 
za łzami w oczach ndaje się do serc lito 
ściwych wdowa po nauczycielu ludo 
wym, emigraneie, lat 80 kilka. W 
szczona 11-letnią chorobą mej córki se. 
minarzystki, na czem zakończyła życia 
Dsiś liczę lat przeszło 70 a od 8 lai 
od śmierci mej córki mało Opuszczan 
łoże boleści a jestem tak nieszczęśliwą 
że nie mam nawet na niezbędne po 
trzeby do życia. Często nie staje mi 
nawet suchego kawałka chleba, aby się 
pożkywić. W tej strasznej niedoli, nie 
mając z nikąd najmniejszej pomocy. 
zwracam sig do gere litościwych i błe- 
gam na miłosierdzie Boże 0 litość i 
wsparcie a za doznane miłosierdzie go- 
ręce modły waosić będę do Królowej 
Nieba u 00. Karmelitów w kaplicy na 
Piasku o zdrowie i błogosławieństw: 


W 
KE. | 


w płynie. | 


Poz PA ka 4 nan 


Z głębokim szacunkiem 
Rozalia Wicherok, ul. Ozarnowiejska 91. 


dalami na wystawie powszechnej w Paryżu, i uznaną na targu nesiennym 
we Lwowie za napiękuięjszą ze wszystkich odmian. 


1. „Elita“ pochodząca z najdorodniejszych 
kilo . . 


2. „Nelekcyjna pierwsza produkcya Elity 
II. Żyte polskie mało wymagające i plenne . x 
Ostka gałicyjska i Żyto polkie pobiły pod względem wydatku wszystkie 
inne odmiany w próbach powziętych w roku 1902 przez Zwiąsek Handlowy: 
Kółek rolniczych. — Ceny rozumią się loco stacya Podłęże, lub Kłaj, za wo- 


kłosów ręką na polu 
5.1.9. WLNKOTIASNSJ 
. kor. 25.— 
. kor. 32.— 


2570 6 © 


Prix très moderć 


Francavs, anglsés á messieurs et dames, 

chez une dame distinguée et sérieuse, 

Tradactioni. P.ace St. Dominiqne nr t 
an Ie. 2584 6 4 


PANIENKI 


uczęszezające do szkół publicznych, 
znajdą p.mierzczenie i rodzicielską 0- 
piekę u Lndwiki Pakowskiej, wdowy 
po profes rza gimnazyslnym. Kraków, 
alice Wiślna L. 4, I sze ptr. 263288 
pozy T _ 


Organista 


wychodżea z Guberaii Grodno, lat p 
posznknje fachowego zajęcia Wia 

w biurze p. Rozalii Kraszuskiej, Kraków 
Jzgie lońska L. 6 I ptr. 2639 8 8 


Uczeń zamiejscowy 


z ukońżzoną II klasą gimnasyalną luk 
realną, znajdzie umieszczenie w handia 
towarów, korzeni i win, pod firmę: 
Adolf Ryglicki, Kraków, Mały 

Rynek Nr. 7. 2637 4 5 


Żona nauczyciela ludowego 


która dla ksztacenia swych dzieci zmu- 
szoua jest zamieszkać od 1 września 
w Krakowie, przyjmie na stancyę kilka 
pp. studentów lub panien ręcząc za oj- 
cowską opiekę i zdrowy wikt. Łaskawe 
zgłoszenia od 20 sierpnia pod „Żona 
nauczyciela“, Kwaczała p. Alwernia. 
2693 2 2 


Obszar dworski 
213 morgowy, milę od Krakowa, stacya 
kolei w miejscu, będzie do wydzierża- 
wienia. O bliższe szczegóły zgłosić się 
można pod adr. „M. R.“ Łobzów past. 

restante. 2047 4 4 


Sadzonki. truskawek! 


Powiatowy Zakład sadownlezy 
w Limanowej, wysyła za pobra- 
niem, silne rozsady truskawek 
w odmianach dużo owocowych. 
i handlowych. 100 sztuk 3 kor., 
1000 sztuk 25 kor. 2504 810 


MASLO 


Mleczarnia dworska w Dre 
gini poczta w miejsca wysyła codeion- 
nie masło deserowe do wszyst- 
kich stacyi pocztowych opłatnie w pa- 
czkach 5 kilowych za pobraniem korom 

10 hal. 50. 2438 16 80 


Praktykant 


z dobrej rodziny, z ukończoną 5. klasą 
wydziałową, lub 1. kl. gimnazyalną, 
realną, zaajdzie natychmiast umiese- 
czenie. Zamiejscowi mają pierwazań- 
stwo Zgłoszenia adresować wprost: 
Emannuel Czerny bandel płócien 
i bielizny w Wadowicach. 2831 


Lekcyj 


języka niemieckiego, początków fram- 
cnskiego, oraz gry fortepianowej 
udziela po bardso niskiej eenie 
biedna wdowa, nozennica Konser wasto- 
ryum wiedeńskiego. 
Wiadomość w Administracyi „Głosu 
Narodu“. 2867 


Panienka 


skromna, uboga, lecz z dobrego doma, 
z ukończoną VI kl., poszukuje umiosze 
ezenia w handlu jako ekspedycntka, 
lub de towarzystwa dziecka. Łaskawe 
zgłoszenia pod: „J. j.* do Administe. 
„(Głosu Narodu“. 38658 2 0 


kraków 


Tathien mm Tiek 
Władysł. Mitkowsklego 


Kreków, 6, iw, Jana (Heto! Saski) 
świeńc książka do nabożeństwa 
pod tytułem 


odlitewnik katolicki 


zbiór modlitw najpotrzebniejszych 


Bópustami obdarzonych zeb- 
i ułożył ka. N. B. (str. 400 w 82-08). 
Księbzcska ta, zawierająca najwznio- 
jóce modlitwy, ana tardan 
nnie na na, iejszym welimie 
Ple he aA stronnicy, 
ale wyrażnemi, bo zupełnie 
czotonkami w formacie małym, 
pestuje bez oprawy 3 kor.. w opraw 
ikiej z płótna sagiekiego, rzegi 
bwa S kor. 69 gr. w opr. miękkiej 
Pallepizego RZA a „sh iego, brze- 
cone okrągłe BO gr, w te- 
oprawie, megi niebieskie z li 
djkomi złoconemi 6 k., w takiej opra- 
Li brzegi złocone z paskiem skórza- 
zamiast klamerki 6 k. 60 g. i w roz- 
tyeh droższych oprawach. 1766 


Tamże wyszedł: Nujłnńszy Prze- 
wodnik po kowie. — Cena 
M balerzy. 


' WYKŁADY | 


. mauk rachunkowości 
paústwowej i buchal-, 
toryi z rękojmią złoże- 
nia zawodowych egzaminów, 
urządzam jak i w latach po- $ 

przednich £68240 < 
i przy placu Matejki 1. 9.. 
W. Grzybek, 


KAWALER | 


pnzystojny, kupiec, posiadający 
oprócz handlu do spółki także | 
pewien kapitał, pragnie w celu 
matrymonialnym zawrzeć znejo- | 
moćć z panną lub wdową do lat) 
30, łagodnego usposobienia i go-| 
spodarną, z posagiem 6—10.000 ; 
zdr. Łaskawe zgłoszenia do 20; 
sterpnia. pod „K. B.“ poste rest. | 
Kraków za okazaniem kwitu in- 
seratowego Nr 2670. Dyskrecya 
zapewniona. 2670 1 8 


POCZTA U 
przekartująca z bardzo małym ruchem 
lokalnym, bez telegrafu, przy kułei do 
zmmiany o większym ruchu lokalnym. 


Zgłoszenia : 


„Pocztmistrz* postę rest. 
Przemyśl. _; 1669 18_ 3 


Lakład naukowo- -wychowawcj 


klasztoru św. Hlidegardy w Białej 
dla panien 


Tompoczyna rok szkclny z 1 września, CYLOUYTYIY YA A 00006060 
Rutomobile e 


Zakład ów zaleca się swojem pięknem i 
otnem położeniem ; obszerny o- 
gród klssztorny nmożliwia tak potrze- 
omy dla dzieci ruch ciala na wolnem 
powietsu. Wychowanki pobierają gron- 
towne .wyksztiłesnie naukowe, oparte 
ma zasadach chrześcijańskich. Szkoła 
zakładowa ac Lora, posiada 
wo szkół | u licznych Językiem wy 
owym i konwersacyjnym jest nie: 
maiecki. natomiast polski obowiązkowym 
przedmiotem szkolnym. Nadto udziela 
Ka Jęcyka francuskiego, gry na forte- 
ie, wytrze i skrzypcach, oraz ma- 
laretwa xa osobne wynagrodzenie. — 
Blitaaych wiadomości można zasięgnąć 
w Zakładzie.  £666 1 1 


Miód pszczelny 


świsóy Glipeowy, tegoroszny), p! toka 
kuraczjno - deserowy, bez żadnych do- 
mieczek, wysyła w blaszankach szczel- 
nie zamkniętych po 5 kg. z pasiek wła- 
mmych, już z apłaią peozty za 6 keren, 
z powolanieni Bię na niniejsze ogłoszenie. 
Zerrąd Dobr złemekicb I pasiek Zygm. 
iego w Siemikowcach, poczta 
Siemikowco. 2488 98 80 


„SŁOW NARODU”, 


jest do umieszczenia na drugą 
tekę po Banku. Wiadomość w WABI. 
„Głosu Narodu*. 


e Luksowowe 


a łowych wczów dostar: 


@ EN GRO 


_Wydswen: Dr. Antoni Beanprê. _  ,, , Redaktor odpowiedwialny: Dr. Antoni Beapré. _  , W drukarni W. Korneckiego w Krakowie. Dr. Antoni Beaupró. 


10.000 koron 


„WSPIERAJNY CODZIEN PRZEMYSL OJCZYSTY". 


2008S 


NARODU". Nr 220 


alki Tavai: AE batystowe | 
i kretonowe 


M. Beyer i Spółka 


o dzień nowości w bluzkach jedwab- 
nych, wełnianych | i "batystowych, 


2616 5 5 


Jako nawóz jesienny 


jest 


Maczka żużlowa Thomasa 


zə znakiem RA gwiazda 


należycie zastosowana, najtańszym i najlep- 
szym nawozem fosforowym pod wszelkie uprawiane 


rośliny. 


Fabryki Fosfatów Thomasa 


St. z. z 6. p. w Berlinie. 


Pouczające broszurki i cenniki udziela bezpłatnie 


i franco 


JÓZEF KARRAGH, Lwów Jagiellońska 22, 


Baczność przed Ak małowartośeiowy mi 
2410 9 25 


i fałszowanymi. 


wszystkich renomowanych systemów 


rzystw — samochody ciężarowe dia fabryk, spedy- 
torów it. d. od 18 do 40 HP. (30%, oszczędności). — Motory 


łodziowe od 6 do 100 HP. 


Przerobienie wozów zwykłych ma motorowe, 
Urządzenie połączeń omnibusów, automobili, 
Motory benzynowe dla celów stacyjnych — jakoteż wszelkie 
artykuły dla automobili do sanodzielnej budowy automobi- @ 
cza Szybko i doskonale wykonane naj- ŠA 


większy zakład tej branży 


PRZEDSIĘBIORSTWO AUTOMOBILOWE S 


SCOFIE s TONCARS 


BIURO TECHNICZNE 


1685 8 10 
Generalni przedstawiciele Towarzystwa Motorów Argus Ieannin 4 Go Berlin. 8 
Prags II., ulica Tabor 48. 


EN DETAIL 
© ng? Peszuklwuni zastępcy na prewincyę. "TRY 
nn Siemikowe. 1400950 G©0©66000066R66601 00606066! X > AAAH M KIK KKK ZK IK 7 HA 


Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beaupré. 


| wszorzędne instytucye finansowe w Bu- 
dapeszcie i po za granicami aż de 3, 


Abituryent gimnazyalny 
hipo- | z maturą, poszukuje lekcyi w miejsen Tab. 
Kraków, post. rest. 
okazaniem kwitu insers towe o. 18%1 4 


spacerowe i wyścigowe o Bile do 160 HP. 
©Qmnibusy antomotilowe dla hoteli i omnibusy dla tows- è 


yroby trykotowe jedwabne, wełniane i bawełniane, 
Pończochy i skarpetki dla Pań, Panów i dzieci. 
4 6-3 S 


na 4| -owe 
pożyczki amortyzacyjne ro!eeamy 


przez pier- 


wartości szacunkowej na L i IL miejsce 


od 15 do 65 lat. 
I dla duchownych, 
Krodyta osobiste àa chownych, 
ków rządowych i prywatnych, kupców, | ™ 
przemysłowców, z poręczeniem lub bez 
na 1—16 letni czas trwania, szybko, _ "* 
pewnie i dyskretnie. 
Pokrycia dia bankowych i prywatnych 
długów. 
Meller Lajos és Társai 
Bankcommissior 
Budapest, VI., Dávid-nteza 15. 
(Firma protokołowana). 
(O markę na odpowiedź uprasza się). 
PRA EWA g 


iejssowy, z ukończoną II kl. 


£189 59 78 


„Abituryant* ga | lub realną, w wieku lat 13 do 14, 
4| brej konduity. znajdzie aleae 
w hendln gałanteryjno-papierowym 
Juliana Kurkiewicza 
Kraków, Mały Rynek. 2517 


Józef Słotwiński 


organmistrzistrolelcl fortepianów 
Kraków, Garncarska 8. 


P. P. Studenci 


znajdą umieszczenie z całkowitem u- 
trzymaniem po nmiarkowanych cenach. 
Wiadomość przy ulicy e 
Nr. 11. III piętro. 3672 1 8 


ntynowana gospodu 


znająca się na zo tudzież gospo- 
darstwie młecznem, chlewnem i drobiu, 
mogąca się wykazać najlepszemi po- 
leceniami, posznkuje miejsca 
na wsi przy większym dworze lub na 
plebanji. — Adres poda Administracya 
„Głosu Narodn* w Krakowie. 2644 


czności, podróżującym 


osobno się 


Całodzienny wikt 2 kor. 
2671 1 15 


Rządowo 


lecznicze jak: litową, bromową, i 
młneraine normniso s przepisu 


cząstkowa w aptekach i droguery 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


ielizna damska, męska i | dziecinna W i wielkim wyborze 
CAŁE WYPRAWY SLUBNE. 


Cena pokoi od K. 160 i wyżej. 


krak., polesone przes toż 


WODY MINERALNE SZTUCZNE 


odpowiadające składem chemicznym wodom : Ri, Glestzebłerskiej, 
Seiterskiej, Vicky, Marieskadzkiej, Hombarg, Kissingen, tndzież rpecyalim 


1968 81 0 


Sukiennice 


FORTEPIAN 


> daj mebli (kanapa, H fotele, sześć 

zeseł), n wolnej ręki do sprzedanie. 

Wiadomość 1 pa ul. Batorego 22. 
65 8 


Biuro m Stefanii 
Łabczów z Trombeckich Zwllilkg, Kræ 
ków, ul. św. Jana L. 8, róg Rynku 
głów., poleca: rutynowane Nauczycielki - 
polki i cndzoziemki z wyższą muzyką 
1 doskonałą konwersacyą franc., angiel. 
i niem, Nauczycieli, Gowernerow pola- 
ków i niemców s maturą sekoły ginw. 
lub realnej, ukończonych techników 
(również seminarzystów), Oaeby do to- 
jr sd Bony pilki, wychowawczy” 

e, freblanki, francuski tak z kraju 
jak wprost sprowadzone z zagraniey, 
niemki x krawieczyzuą i inne bony 

różnej narodowości. 3667 16 


Kto lubi 


bez piegów, delikatną twarz, 
ką, elastyczną skórę i różową kre" 
niech używa sodziennie x nanego 
medycznego 
BERG WANNA 
MYDŁA LILIOWEGO 
(marka ochronna: 8 górnicy) 

Bergmano & Co., Dresdes e. Tetschen | 


'a/L. 1456 » 0 
Do nabycia po 303 hal. w Krako» 
wie w aptekach: M. Proń, Karol 


Jabr, W. Redyk, F. Gralewski, K, 
Wiszniewski, Bartmański i Sp., L. 
e 0 w drognerych: J. Hanak 
i Sp, An Fronez, F. Zopoth i 
8p., J. Wiszniewski i Sp, J. Kle- 
mensiewieg, Arnold Reifer, ul. Gro- 
dzka L. 88, J. Reim i Sp., Roman |- 
Drobner, St. Rożnowski, M. Kreisler 
Grodzka 31. — w Bochni: Stanisł. 
Pawłowski, Jan Miahnik, — wy Now. 
kacu w aptekach : R. Jakubowski, 
L. Georgeon; w drogueryach: T. 
Kwieciński, D. Kiansner, — w Rze- 
szowie: w aptece A, Karpiński; J. 


En 
Błaga o litość 


starnsska 84 lat liczące, wdowa po we- 

teranie z roku 1681, mająca przy sobie 

mienieczalnie okorą eórkę, o REZ 
żenie jakimkolwiek datki 


Łaskawo datki na ten ee) yrzyjmuje 
Administracja „Głosu Narodn* Kraków 
ulica ów. Krzyża Nr. 7. 8170 


WF JASŁO. 9% 


HOTEL „VIGTORYK” oawiedsinom Wieies Szanownej Pub 


agentom i przejezdnym. 
Światła, obsługi i opała 
nie doliceń. 


50/, opustu po dróżującym agentom handlowym posiadającym ce- 
giełki funduszu dla wdów i sierót po agentach handlowych. Res- 
tauracya, kawiarnia i bilard. Potrawy czysto i zdrowo sporządzone. 


Obsługa uczciwa i prędka. | 
Z głębokim szacunkiem | 


WIKTORYA LEWICKA, właścicielka. 
JKIKIRIKIKIKIKIE IAE AE IEICE MEINE IE AEII JE 


uprawniona 


fabryka wód mineralnych alei | speepalnych leczniczo 
K. RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 4, 
wyrabia pod koctroją komiryi Przemysłow. ky Towarzystwu Lekarskiego 
o 


warzystwo 1768 


odową, żelazistą, kwaśną orasi wedy 


Erot A i wofa — Sprzedaż 
ach, — 


Cenniki na żądanie darmo. 


3 X KIK IKE IK EAA ZK VEIK 7E AIA 


W drukarni W. Korneckiego w Krakowie. /, 


| 


